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Żeromski wobec zagadnień oświatowych
i pedagogicznych.

Silnie wzbierająca fala tendencyj rusyfikatorskich ogarniała
szkołę polską na terenie dawnego zaboru rosyjskiego, - po
upadku powstania r. 1863 - gdy w jej mury wkracza młody Stefan
Zeromski. Rozpoczynała się walka o władztwo dusz młodego
pokolenia. Terenem tej walki stawała się szkoła. To też problem
szkolny,,- zagadnienie roli szkoły na tle całości warunków
społeczno kulturalnych narodu jawiło się w umyśle Zeromskiego
z całą jaskrawością. Niebawem dołączyły się dalsze czynniki kie
rujące uwagę Zeromskiego ku zagadnieniom oświatowym i pe
dagogicznym.

Dominującą rolę odegrała tu atmosfera pozytywizmu poi
skiego. Pozytywizm, nawiązując do tradycyj pedagogicznych epok

. minionych, dążył świadomie i konsekwentnie do wytworzenia
odrębnej, oryginalnej myśli pedagogicznej na gruncie polskim, -
zmie_rzał ku stworzeniu ognisk i skupień pracy pedagogicznej.
Na Zeromskiego, z wszystkich kierunków i prądów, zarysowu
jących się w pozytywiźmie, największy wpływ wywarła ii:leologja
,,Głosu"1). Przedewszystkiem wpływ ten przejawił się w dziedzi
nie poglądów społecznych; ąle równie prawdopodobnem jest, że
„Głos", na którego łamach Zeromski umieszczał pierwsze utwory
literackie, zwrócił jego uwagę i na zagadnienia pedagogiczne.
Na kartach bowiem „Głosu" zagadnienia i problematy pedago
giczne nie były rzadkością, - wręcz przeciwnie zwracał „Głos"
na nie· baczną uwagę, umieszczając artykuły i rozprawy wybitnych
pisarzy pedagogicznych, jak St. Karpowicza, A. Szycówny i innych.

Walka zatem z tendencjami rusyfikatorskiemi na terenie
szkoły po roku 1863 i wpływ pozytywizmu, a w szczególności

. 1) Współpracownikiem_ tygodnika warszawskiego .Głos• był między "in
nymi J. Wt. Dawid. Drukuje tu szereg artykułów treści społeczno-politycznej,
a w latach I 904/6 był redaktorem tego pisma.
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atmosfera "Głosu" _ oto t~ dwa n~jważniPjsze m':m~nty dzie
jowe, które kierowały myś l Zeromsk1ego _ku zagadmen_i~m p_ed~-

. m Ale były jeszcze okoliczności mne, bardziej bliskiegogrczny . . . l . . się któreZeromskiemu, bo z życia Jego osobistego wy amaJ~Ce 1 , ..
sprawę oświatową, szkolną, ~ysu.~ały '!'. Jego u mysie na m1_~J~ce
ważne i istotne. z ogłoszonej dziś częsciowo kor~spondenc11 ?e•
romskiego przez Stanisława Piołun~• Noyszewskiego 1

) wynąrn
jasno, że twórca "Popio~ów" n~sił się przez długi ~zas z 1!1Yslą
obrania -zawodu nauczyciela szkol powszechny~h, - ze w_ z'-".1ązku
z tern bardzo żywo interesował się położeniem, dol~ 1 me~olą
tego zawodu. Plan ten - jak wiadomo - nigdy me zrealizo
wał się, ale zainteresowanie, raz obudzone, po~ostało na zawsz~;

Razem wzięte w sobie były te wszystkie elementy dosc
silne, by sprawę szkolną uczynić Żeromskiemu _szcze&'ólnie b_li_ską.
Jest ona też naczelnem, centralnem zagadnieniem pierwszej Jego
większej powieści - "Syzyfowych prac". Pozostaną one po wsze
czasy wspaniałym pomnikiem martyrologji narodowej młodzieży
polskiej, - pozostaną jako dokument czasu,. jako świadectwo
walki z rusyfikatorstwem. W nich odmalował Zeromski ów cały

. wymyślny i przebiegły system pedagogiczny walki z polskością
na terenie szkoły, a zarazem wskazał na metody i sposoby obrony
żywiołu polskiego przed wynarodowieniem. "Syzyfowe prace"
dają obraz szkoły niewolnej, - szkoły narodu uciskanego. Dają
równolegle obraz szkoły, w której świat uczniów i nauczycieli,
to świat wrogów wzajemnych .. Jednem słowem dają obraz po
nury szkoły, wytworzonej w warunkach anormalnych bytowania
narodowego. Te same przeżycia szkolne w nowych warunkach
bytu - w niepodległej Polsce - ujął Żeromski z odmiennego
punktu widzenia, zabarwiając humorystycznie czas tej walki z ru-
syfikatorstwem w "Wybiegu instynk,u" ~). - .

Ale trzeba było powstania niepodległej Polski.cby Zeromski
z~obył _ się ?a jaśniejszą ocenę zagadnień szkolnych. W czasie
meV:701! ~krainy p_esy~izm panuje w ocenie tych zagadnień. Naj
dobitniej przejawił s1_ę on moż~ w_ szkicu p. t. "Siłaczka", kreślą
cym losf entuzjastki n~u~zyc1elk1 w zapadłej wsi. I ona, wie
rząc - _sla~em pozytywistów - w oświatę, jako panaceum na
wszystkie m~do~a_gama życia społecznego, pada osamotniona na
posteru~ku _c1ężk1e1 pra~y oświatowe]. Taki sam. typ entuzjastki
~1:1uczyc1~lk1 .--:-. V:7kładaJące1 _w pracę zawodową całą duszę- da
Żeromski pozmej w_ "Chan tas", - w krótkim ale wymownym
o~razku nauczycielki, me przerywającej swej pracy nawet wśród
wichury i pożogi wojennej. ·
. Konstruktywny i pozytywny obraz nowej szkoły da· "Róża".
Żeromski, mając pełne zrozmienie dla zasady, że wszelkie re
formy społeczne _osiągną tylko połowiczny skutek, o ile równo
legle z rnerm me będzie szła wewnętrzna przemiana człowieka,

·
1
) _Stanisław Piołun· Noyszewski : Stefan Żeromski Dom dzieciństwo

I mlod~śc. Warszawa 192_8. str. 200, 226, 293. · '
) Stefan Żeromski: .Elegje'. Warszawa 1928. 9-20.
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wytworzenie_ n~
1
wego_ )ego ty~u, sz_k?le, jej zagadnieniom wyzna

czył w „Roży dosc szerokie miejsce. Cała .sprawa szósta"
{str. 205-:----233) daje obraz nowej, radosnej szkoły, w której dzieci
-~howa. się według nowych zasad etycznych, w -duchu przyjaźni
1 altruizmu społecznego. •

. Zrozumienie wagi i znaczenia oświaty w życiu narodu ce
chuje też krótką odezwę Zeromskiego z r. 1910: ,,Sprawiedliwość
społeczna i oświata jak najszersza, najintenzywniejsza" - to
w jego pojęciu - ,,dwa ramiona ducha nowożytnej Polski" 1)
J sprawy oświatowe stają się dlań odtąd problemem niesłycha
nie doniosłym, sam bierze czynny udział w pracy oświatowej na
terenie Lubelszczyzny, - ciągle donośnym głosem wola o po
prawę bytu materjalnego szerokich mas nauczycielstwa 2).

W odrodzonem państwie polskiem sprawy szkolne wysunęły
się znów na czoło zagadnień życia społecznego. Zeromski w zgo
dzie ze swym programem ciągle nawołuje w pismach publicysty
cznych do podjęcia wielkiej, na olbrzymią skalę zakrojonej akcji
oświatowej, Zagadnienia szkolne porusza w książce p. t. ,,O Ada,
mie Zeromskim - wspomnienie", dając tu apoteozę szkoły fran
cuskiej, szkoły szanującej indywidualność ucznia. Zarazem są tu
smutne i bolesne obrazki szkoły polskiej, - szkoły tradycyjnej
gimnazjum krakowskiego. Łagodzą- te przykre momenty mile
wspomnienia z gimnazjum w Zakopanem.

Sprawy oświatowe, szkolne stają się wreszcie zagadnieniem
naczelnem utworu p. t. ,, Uciekła mi Przepióreczka". Wiara w moc
oświaiy, wołanie o potrzebę nowej szkoły, o nowy typ nauczy
ciela, _ o gruntowne jego wykształcenie wystąpiło tu w związku

_z tendencjami regjonalizmu. ,,Przepióreczka" daje - w przeci
wień -twie do ,Syzyfowych prac" - obraz nowych, reformator
skich poczynań narodu wyzwolonego w dziedzinie oświatowej.
Jest to apoteoza pracy nauczycielskiej, znajdującej wyraz, czy
w poczynaniach naukowców-profesorów uniwersytetu, czy w sza
rym trudzie na uczycieli szkół powszechnych. ,, Przepióreczka" -
·mimo wszelkie pozor,Y. - jest jednym z radosnych akordów
końcowej twórczości Zeromskiego, jest ostatnim pokłonem jego
dla pracy oświatowej. .

W całej więc twórczości Zeromskiego zagadnienia szkolne
były mu szczególnie bliskie. Od 'obrazu szkoły zaborczej - po
przez utopijne koncepcje nowej szkoły w .Róży" - biegła myśl
Żeromskiego ku nowej szkole polskiej. Nie głosił żadnego ściśle
określonego programu pedagogicznego, - nie był zwolennikiem
żadnego kierunku pedagogicznego, - ale na terenie powieści
i publicystyki spełnił - jale żaden inny z twórców - artystów -
zadanie doniosłe a. w warunkach i ramach twórczości powieścio-·
pisarza jedynie możliwe: głosił zrozumienie dla zagadnień oświa
towych i szkolnych, wołał o reformę stosunków, .:__ akcentował

IJ Żeromski: Na zjazd młodzieży polskiej wLeodyum w Belgji .1910 r.
Elegje" str. 246-247.

.,, 2) Odgłosy krakowskie w .Elegjach", str. 274-286.
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wagę i znaczenie tej dziedziny ży~ia. Uświadamiał sobie dosko
nale że żyjemy w okresie głębokiego kryzysu spo~ecz~ego, -
że r~dzi się .początek świata pracy". Czuł I rozumiał, z~ .~owy
ustrój, nowa- moralność •pracowników wolnych" przyrnesc też.
musi - nową szkolę.

DR ZDZISŁAW KACZMAREK.

z problemów demokratyzacji wychowania"
A. Demokratyzacja życia.

Żyjemy w przededniu no~ej epo~i. 7:iemię pr~ebiega elektry
zujący prąd wielkich zdarzeń, kłębią się w two!CZY?J chaosie
różnorakie siły, w mozolnym trudzie wypracow~J~ _się kształty
nowego życia, nowej kultury. Nastało p_rzed~1osme, budzące·
wielkie nadzieje i jeszcze większe obawy, Jasne I ponure naprze
mian, kryjące w łonie swern tysiące kiełków i pąków - potężne
niezniszczalną mocą i wolą życia. Wysila się· genjusz ludzki, aby
wartki prąd nowego życia zrozumieć, wytyczyć mu drogi, ująć
w odpowiednie łożysko, aby nie stał się żywiołem ślepym, zbun
towanym, wszystko niszczącym. Wszędzie, na każdem polu życia
i działalności szukamy nowych dróg, nowych form organizacyj
nych, dostosowanych do zmienionych warunków i potrzeb. Do
skonalimy w zawrotnem tempie technikę, sposoby walki z przy
rodą, handel i przemysł, obmyślamy nowe formy współżycia,
społecznego i państwowego, próbujemy nowych dróg twórczości
naukowej i artystycznej. Znajdujemy. się również w trakcie wiel
kiego przewartościowania wartości. Poddajemy rewizji stosunek:
nasz do tradycji i związek z wartościami najwyższemi, wyraża
jący się w religji. Szybkie tempo życia, kalejdoskopowość zacho
dzących w niem zmian powoduje wzrost poczucia zmienności:
i względności wartości oraz · potęguje dynamiczne i ewolucyjne
ujmowanie zjawisk. Odzywa się znowu stare hasło sofistów, że
człowiek jest miarą ·wszech rzeczy. ·

Dziedziną, w której niepokój twórczy najbardziej bije w oczy,.
wprost narzuca się szerokiemu ogółowi, jest obok rozwoju techniki
życie społecz~_e i P?lityczne. Jesteśmy tutaj świadkami ogólnej
d~mokratyzacJ1 życia współczesnego oraz wzrostu tendencyj so
cjalnych, kolektywistycznych; dziś dopiero zaczyna się na dobre.
rozwijać nauka, badająca prawa współżycia społecznego jednostek:
1 g~up, ~tarająca się ten r?zwój _Przewidzieć i unormować- t. j.'.
S?CJologJa. , J?emokraty~aCJa życia współczesnego nie ogranicza.
się do właściwego życia społecznego I politycznego lecz sięga.
dalej i głębiej, do samych. podstaw kultury. Masy, 1}' dochodzące
coraz bardziej do głosu 1 wpływu, względnie domagające się,

· 1) Mam na myśli nlelylko masy t. zw. proletarjack!e, lecz szeroki ogólr
odbiorców dóbr kulturalnych w stosunku do mniej licznej grupy przodowników;·
umysłowych. · .
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ieg_o wpływu,_ żądają dostosowania kultury materjalnej i ducho
wej do swoich potrzeb. Potrzeby te odznaczają się z jednej
st_rony pewn~. j~dnolitoś~ią, przeciętnością .- z drugiej strony
me1;1alem zrozmc~kowamei:n; p_rzeJa"'.taJą . się w nich ten~encje
zaro"'.no k?lek~ywJstyczne Jak I indywidualistyczne, Ruchowi temu
sprzyja zbliżenie przestrzenne dzięki rozwojowi środków komuni
kacyjnych, dalej zacieśnienie się stosunków handlowych i nieby
wała dotąd współzależność gospodarcza między prowincjami, pań
stwami, ba - kontynentami; wreszcie - zbliżenie w dziedzinie
kultury umysłowej i artystycznej, dzięki takim czynnikom, jak
radjo i kino, nie mówiąc już o prasie, różnych zjazdach między
narodowych etc. Obudzone potrzeby dają w sumie ogólne pod
niesienie się stopy życiowej oraz stanu oświaty wśród najszer
szych warstw, wzbogacenie kultury o całą skalę różnorodnych
nowych wartości - słowem demokratyzację w znaczeniu do-
datniem. .

· - Jednakże jak nurt zbyt szeroko się rozlewający traci na
sile prądu i głębi wód, tak i prąd wartości kulturalnych, zasto

·sowany do potrzeb szerokich mas, traci na wartkości pędu i sile
twórczej. rozlewa się płytko, po wierzchu, pełny zdradnych mie
·1izn, czyhających na łatwowiernego żeglarza. _Z dorywczością
i płytkością w przyswajaniu sobie przez masy spreparowanej dla
nich kultury idzie wzrost dyletantyzmu i niekompetencji oraz
.zarozurniała pewność siebie. Jakże wielu ludzi czuje się upraw;
nionymi do wyrokowania o wszystkiem, nawet o rzeczach, w któ
·rych nie mają żadnego przygotowania. Umysły, nawykłe do śliz
:gania się po powierzchni zjawisk i zagadnień, przyuczone do
spożywania strawy lekkiej, tracą · zdolność i chęć do podjęcia
samodzielnego wysiłku duchowego oraz wrażliwość na bodźce
subtelniejsze. Rozproszenie zewnętrzne przeszkadza wewnętrznemu
skupieniu· i wytwarzaniu się jednolitych osobowości o zdecydo
wanym na świat poglądzie. I oto wytwarza się idealna sytuacja
'dla różnego rodzaju szarlatanów i demagogów, którzy w tef płyt
kiej i mętnej wodzie zechcą łowić ryby. Masy ich właśnie słu

-chają jak wyroczni, bo są nastrojone na ich ton psychiczny, na
ich argumentację łatwą, pozornie jasną i bezapelacyjną, na ich
sugestywną pewność siebie, W tych warunkach słabnie zrozu
mienie dla nauki' i uznanie dla ciężkiej, często bezinteresownej
pracy jej twórców, Oto kilka rysów ujemnych z ogólnego obrazu
demokratyzacji kultury współczesnej.

B. Demokratyzacj_a wychowania i wykształcenia.
· Demokratyzacja ta obejmuje wszystkie dziedziny życia współ

czesnego, w nienajmniejszej mierze również. dziedzinę wycho
wania i wykształcenia. Wyrazem tego są m. in. liczne usiłowania
reformatorskie zagranicą i w Polsce, bądżto w dziedzinie teore
'tycznej, bądź leż praktycznej. We wszystkich niemal państwach
Europy reforma szkolnictwa, dostosowanie go do zmienionych
'potrzeb współczesnej demokracji, przedstawia jedno, z najdonio-
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ślejszych zagadnień . Wyrazem tych tendencyj są praedewszyst
kiem dwie ·główne strony przedsiębranej reformy: strona organ_1•
zacyjna, w której najważniejszym momentem Jest zagadnienie
t. zw. szkoły jednolitej, i strona dydaktycz_no-wychowawcza, ~torei
punktem krystalizacyjnym jest zagadmeme t. 7rw. szkoły twórczej
(Arbeitsschule, Gemeinschaftsschule, ec~le nouvelle etc.). ~ pro
blemem naszym łączy się przedewszystk1em spra_wa szkolr Jedno
litej, wentylowana na łamach prasy, na _zebraniach_ ~ubh~znych,
na posiedzeniach parlamentów, . w gabmetach ministerjalnych.
Chodzi o _ to, aby za pomocą odpowiedniego zreformowam_a.
i ujednolicenia organizacji _szkolnictw~ 1 Jego ducha_: 1-o chr_o~1~
i utrwalić zagrożoną jedność społeczeństwa, względnie usunąć J~~
istniejący rozłam, 2 o umożliwić _każd~j _Jednostc_e. nab)'.cte tak!eJ
sumy wykształcenia, jaka odpowiada JeJ zdolnościom I spodzie
wanej przydatności społecznej.: Zakres i charakter reformy zależy
naturalnie od lokalnych warunków, a więc od charakteru danego
społeczeństwa, od siły jego tradycji kulturalnej, od stopn_ia wy
robienia poczucia państwowości. Do ważnej teJ sprawy Jeszcze
powrócimy; narazie ograniczamy się do stwierdzenia jej aktual
ności.

Błędem jednakże byłoby utożsamianie problemu demokra
tyzacji wychowania i wykształcenia ze zagadnieniem szkoły jedno
litej, a to ze-względu na pominięcie założeń teoretycznych całej

: sprawy oraz ograniczenie strony praktycznej do jednego, aczkol
wiek bardzo ważnego zagadnienia. Już przy pobieżnym rzucie
oka na nasz temat widzimy, że ma on swoją stronę polityczno
społeczną i pedagogiczno-psychologiczną, i tylko równomierne,
-rozpatrywanie go z obu punktów widzenia może dać wyniki za-
dowalające. Ponadto bliższe przyjrzenie się zagadnieniu przekona.
nas, że i z jednego i z drugiego punktu widzenia spostrzeżemy
cale bogactwo problemów, obejmujących różnorodne kompleksy
i dziedziny. Chcąc więc zbadać wszechstronnie nasz problem,
należałoby omówić bliżej poszczególne dziedziny, a wreszcie
uwzględnić wzajemne ich łączenie i przenikanie się. Nie kusząc
się o tak obszerne i wszechstronne traktowanie 'przedmiotu, po
s!aramy się tylko · przedstawić szereg momentów, które. wydają
się _charakterystyczne dla całego zagadnienia. Będą one potrącały
zarow?o.? stro_nę teoretyczną jak i empiryczną. Już poprzednio.
nakreśliliśmy kilka cech charakterystycznych ruchu demokratycz
nego w o~~l.ności, . a współczesnego w _szczególności. Teraz wy-;
pada zwro~1~ spe~Jaln~ uwagę na dwoistość prądów: kolektywi
stycznego I indywidualistycznego, cechującą · każdy. ruch demo
kratyc~ny. De~?kracja żąda dla jednostki wolności osobistej,
wo!n.osc1 !flYŚh I słowa; żąda uznania dla jej potrżeb i odręb
n~sc1 zarow_no w ramach ustroju prawno-politycznego jak. stosun-.
kow obyczaJowo-kulturalnyc_h; słowem - wypisuje na swym sztan
darze hasło - praw człowieka. Ale na· sztandarze tym mieści
si~ również żądanie !ówności i hasło 'praw obywatela. Równość:
wielu wymaga poświęceń ze strony jednostek, a wolność staje-.
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s!ę ~obrowolnem podporządkowaniem się ustanowionym przez
s1e_b1~ prawom. Demokracja powołuje do rządu szerokie masy,

· daje_ 1m wpływ na prawodawstwo, od ich poziomu i potrzeb uza
)eżma stan ~ultury materjalnej i duchowej. W kręgach interesów
1 potrzeb zb~or~wy~h za~zynają zatracać się interesy jednostek;
praca komplikuje się, staje się coraz bardziej dziełem zbiorowem
w którem rola jednostki niejednokrotnie schodzi do funkcji drab~
nego kółka w olbrzymiej maszynerji. Taki stan rzeczy charakte
ryzuje szczególnie naszą epokę, Z jednej strony mamy wzrasta
jące coraz bardziej znaczenie działalności zbiorowej, zespołowej -
, we wszystkich prawie dziedzinach życia, z drugiej strony gwał
towny protest osobowości ludzkiej przeciw zatraceniu się w ogólnej

· mechanizacji życia. Te tendencje kolektywistyczne i indywiduali
styczne znajdują swój wyraz również we współczesnych dąże
niach pedagogicznych, zmierzających· do demokratyzacji wycho
wania i nauczania.

/

I. Tendencje kolektywistyczne.
Jak już zauwatyliśmy, najbardziej w oczy bijącą cechą de

mokratyzacji życia j0st to, że masy dochodzą do głosu i wp ływu
na życie społeczne i kulturalne, domagając się uwzględnienia
w szerokiej mierze swoich interesów i potrzeb. W dziedzinie !}e
dagogiczne] przejawia się to najpierw w tern, że głównym ośrod
kiem zainteresowań 'staje się szkoła powszechna, na której po
przestaje przygniatająca większość społeczeństwa 1). W czasach,
w których bardziej niż. kiedykolwiek· rozwój ·a nawet ostanie się
kultury zależne jest od pozytywnego lub negatywnego do niej
ustosunkowania się mas; w czasach tych problem dobrej szkoły
powszechnej jest rzeczywiście bodajże największą troską i bo
łączką pedagogiczną, Dlaczego bolączką? Po pierwsze dlatego,
ponieważ dotychczasowa szkoła ludowa przestała odpowiadać
interesom, potrzebom oraz realnym warunkom życia szerokiego
ogółu. Dawniej te warunki były prostsze, dziś się skomplikowały,
a skala wymagań znacznie się. podniosła. Po drugie dlatego, że
dawniej łatwiej było narzucić masom pewien idea! wychowawczy,
tendencje i kierunki wychowania, niż dzisiaj, w dobie ogromnego
wzrostu krytycyzmu wobec wielu wartości; po trzecie - ze
względu na konieczność zniesienia dotychczasowej stanowej i or
ganizacyjnej izolacji szkoły powszechnej a równocześnie ze względu
na trudności w organicznem i ideowem zespoleniu jej z resztą
szkół . Powyższe zagadnienia i trudności spotykamy nietylko
w dziedzinie szkolnictwa powszecbnego.Jecz wszędzie tam, gdzie
chodzi o demokratyzację wychowania i wykształcenia. Weźmy
pod uwagę kwestję pierwszą: szkoła ma służyć interesom t po
trzebom ogółu, m_a się liczyć z realnemi warunkami życia. Zycie

1) Według niemieckiej statystyki ludności zawodowo pracującej - 75%,
na pewno, a 95% przypuszczalnie poprzestaje na szkole powszechnej; (por.
Zternnowlcz, Problemy wychowania współczesnego, str. 280).
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dzisiejsze wymaga specjalizacji ~awod~wej or~z. większe_go wy•
·robienia społecznego i obywatelskiego niż dawniej. Jedn? 1 ~rugte
nabyć można tylko przez przedłużenie ol~re~u ksz_tał~ema się , ~o
też we wszystkich prawie krajach europejskich -~1_dz1my_ dążenie
.do przedłużenia obowiązku szkolnego: w Anglji 1 _ w N1e~czech
już obowiązują do 18 roku życia szkoły dokształcaJąc~. W_ innych
zaś krajach, między innerni także w Po_lsce, rzecz ta Jest Jednym
z postulatów w dążeniach reformat~rsk1ch._ . . . .

Demokratyzacja życia powoduje da)eJ komeczn?sc stworze
nia· jakiejś wspólnej platformy duchowej, kulturalnej dla c~łego
społeczeństwa. Bez tej pla~formy ni~m_a mowy o uspołecznieniu,
szerokich mas, o stworzenia prawdziwie nowożytnego demokra
tycznego społeczeństwa. Stąd siln~ we. wsp~łczesnych prądac_h
kulturalno-pedagogicznych tendencje um~orm1styczne, tendenci~
niejednokrotnie mylnie uznawane za alfę 1 omegę, demokratyzacji
wychowania. Dążn~ści te p~zejawiają _się P!zedewszys!ki~~ w _żą
daniu t. zw.rszkoły Jednolitej, względnie-c- Jak to określają mm -
jedności szkolnictwa. ·

Pierwszem staraniem propagatorów szkoły jednolitej jest
nadanie jej takiej organizacyjnej i ideowej konstrukcji, aby kształ
ciła tę ideową wspólność wszystkich warstw, dotyczącą zasad
niczej postawy życiowej, uznawania zasobu pewnych wspól
nych wartości społecznych, ekonomicznych, narodowych, kultu
rnlnych, oraz niektórych konkretnych społecznych poczynań 1).
Chodzi o zasklepienie przepaści, jaka dziś istnieje między t. zw.
inteligencją a szerokierńi masami, o stworzenie jednolitego, świa
domego swych zadań społeczeństwa, Cały system szkolnictwa,
począwszy od szkoły elementarnej a skończywszy na uniwersy
tecie, ma być przeniknięty tym wspólnym duchem i służyć po
trzebom całego społeczeństwa, Postulat sam jest jasny i słuszny;
trudności i rozbieżności zdań wywołuje naogół dopiero kwestia
praktycznego przeprowadzenia względnie sprecyzowania sprawy,
Przedstawiciele skrajnie pojętej demokratyzacji żądają wręcz pro
letaryzacji kultury i wychowania. Twierdzą oni, że dotychczasowy
system wartości jako wybitnie "burżuazyjny", "inteligencki" prze
stał ndpowiadać dążeniom i potrzebom szerokich mas. Cały ten
system oraz dzisiejsza organizacja ·szkolnictwa służą - ich zda
niem - tylko in_teres?m warstw, posiadających materjalną i mo
ralną pr~ewagę, 1 _maią na cel~ podtrzymanie i ugruntowanie tej
przewagi przez med_opuszczeme do rozwoju twórczych sił, bu
dzących się w ludzie._ Wychowanie winno więc zacząć. od zbu
rzema_ prze:t~rzalych 1, narzucanych dotąd nierealnych wartości,
a na 1~h m1eJ~C~ zbudowac syst_em wartości, wysnuty z realnych
przeżyć, dąże_n _1 potrze? szerokich mas, - ugruntowany na pod
stawie mateqallstyczneJ z przewagą wartości ekon?micz?ych 2).

_
1
) _Por. ~a~wana: ,Postulaty w sprawie ustroju ~szkolnictwa w Rzeczy

pospolite] polskiej", Warszawa, 1925.
·

2
) Por. m In. dziełko Rieckl'a.. Die Demokratlsierung der Bildung Lipsk1928 r. . ' ,
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To 'są zapatrywania skrajne. Bardzie] umiarkowani .przedstawi
ciele demokratyzacji wychowania również liczą się z potężnym
prądem emancypacji kulturalnej; i oni dążą do jedności kultural
nej, do· pewnej współmierności duchowej ludżi, do zniesienia·
inteligencji jako odrębnej kasty społecznej. Nie pozwalają jednak
na burzenie tradycyjnych wartości, lecz zalecają ich selekcję. Sy
stem wartości i celów, proponowany przez nich jako podstawa
jednolitości szkolnictwa, wyzwolony jest z pod hegemonji na
stawienia materjalistycznego, a obok wartości ekonomicznych
uwzględnia w równej mierze wartości ideowe, obok ogólnoludz
kich - · narodowe. Reprezentanci tego umiarkowanego kierunku
zdają sobie doskonale sprawę z niebezpieczeństw, wypływających
z jednostronnego forsowania interesów szerokich mas i oparcia
wychowania wyłącznie na wyzwalaniu ich twórczych sił i możli
wości. To też liczą się z koniecznością wszczep i arii a ogó
łowi pewnych wartości kulturalnych, oraz istnienia pewnej grupy
jednostek najbardziej twórczych, czyli t. zw. elity kulturalnej,
byle ona nie przerodziła się w zamkniętą kastę instruktorską.
Nawet umysły, skądinąd krytycznie usposobione wobec szkół sta
nowo niezróżnicowanych, uznają konieczność jedności szkolnic
twa. Jedność tę widzą w oparciu całej budowy szkolnictwa i jej
ducha na najbardziej wartościowych przejawach kultury narodo
wej, w uzgodnieniu ostatecznych celów wychowania, w uwzględ
nieniu pewnego zasadniczego rdzenia wspólnych wiadomości
i przeżyć 1).

A zatem szkoła jednolita winna się odznaczać przedewszyst
kiem pewnem wspólnem podłożem ideowem ; inna rzecz, jak
ktoś to podłoże pojmuje. Naogół przeważają tutaj poglądy, które
nazwaliśmy umiarkowanemi, w stosunku do radykalnych z jednej
a krytycznych z drugiej strony, - To wspólne podłoże, ten
wspólny duch winien jako spiritus movens przenikać całe wycho
wanie: jego cel· ostateczny' i wszystkie cele bliższe, jego orga
nizację i metody; winien być najwyższym regulatorem wszelkiej
praktyki pedagogicznej. Bez wspólności ducha nie będzie jed
ności szkolnictwa, choćby, się wypracowało nie wiedzieć jak sub
telne plany organizacyjne.. I tutaj mamy przejście do strony prak-
tycznej naszego zagadnienia. •

. Należy nasamprzód stwierdzić, czern nie jest i nie może być
szkoła jednolita. Błędnem byłoby, gdyby ktoś żądał, że wszyst
k ie dzieci w równym wieku mają otrzymać tak ie same wy
kształcenie. Szkoła jednolita nie oznacza również takiego systemu
szkolnictwa.: któryby uznawał tylko jedną drogę wzwyż, prowa
dzącą w prostej linji odszkoły powszechnej poprzez szkołę średnią
do uniwersytetu - bez żadnych różnic i odchyleń. W systemie.
takim celem szkoły powszechnej byłoby przygotowanie uczniów
dla · szkoły średniej, a celem szkoły średniej ogólnokształcącej

. 1) Stanowisko to reprezentuje przedewszystklem H. Gaudlg; por.• Die
Schule • Im Dlenste der werdenden Personllchkelt", t. II. str. 90.
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byłoby tylko dostarczenie adeptów uniwesytetowi. Jednostronność
tego rodzaju ujęcia sprawy bije w oczy. Proble~ szkoły Jed?o·
litej zawiera wprawdzie ~ilne_ te?denCj~ u~1form1stycz~e, e_gal!ta
rystyczne, ale w mernrnejszej mierze rown~eż ten~en~J~ rożmcz
kujące. Unilormująco działa przedewsaystktem dązno_sc do zas_y:
pania a przynajmniej zmniejszenia przez WfChowame . przepascr
między inteligencją a ludem. To też wszędzie roz~rzm1ewa has!~
.stworzenia wspólnej podbudowy dla całego szkolnictwa w postaci
szkoły, klóraby przez szereg lat jednoczyła na s_wych . ławach
wszystkie dzieci bez względu na stan oraz pozycję majątkową
rodziców. Rolę tę ma np. spełnić nasza szkoła po w s:z e c h_n a .

. Konieczność takiej szkoły uznają wszyscy; .rozchodzą się do~1ero
w szczegółach. Dlatego też to, co w tej sprawie zrobiono
ostatnio w różnych krajach europejskich, przybrało różne posta
cie, a walka o tę szkolę wciąż jeszcze otwarta.

Powszechną ma być nietylko szkoła podstawowa, lecz także
szkoła średnia. Dotychczasowyukład sił społecznych spowodo
wał, że uczniowie szkól średnich ogólna kształcących rekruto
wali się przeważnie z warstw t. zw. inteligencji i ze sfer zamoż
niejszych. Pewien wyłom w 1ym stanie rzezy stworzyły już
oddawna stypendja, bursy i inne urządzenia, umożliwiające ko
rzystanie z wykształcenia średniego również pewnemu procento
wi młodzieży z t. zw. warstw niższych. Jednakże są to środki
połowiczne, które sprawy bynajmniej nie załatwiają. Jesteśmy
obecnie świadkami olbrzymiego naporu emancypujących się mas
na szkolnictwo średnie. Objaw ten, jakkolwiek zasadniczo 'do
datni, kryje jednak w sobie niebezpieczeństwo, o czem będzie
jeszcze m9wa. Faktem jednak jest, że reforma szkolnictwa .śred
niego w myśl postulatu jednolitości i demokratyzacji wychowa
nia jest konieczna. Nie majątek lub pochodzenie, lecz wyłącznie
zdolności winny decydować- w rekrutacji młodzieży. Stać się to
może tylko przez inne niż dotąd ustosunkowanie się szkoły
śr~dniej _do powszechnej. Przedewszystkiem musi być stworzona
między Je~ną a drugą ?ewna wspólność· ideowa, umożliwiająca
ich organiczną łącznosc. Pozatem młodzież winna przebywać
dłużej wspólnie w szkole powszechnej, a to z dwóch względów:
1 _o psychologiczno pedagogicznego, 2-o społecznego 1). Ze wzglę
dow psycho_log1czn)'.ch _dlateg?, że dopiero w okresie . między
1? a_ 14 r?k1~m życia u1aw:niaJą się wyraźniej jakościowe uzdol
niema dziec~;. ze względow społecznych dl~tego, iż dopiero
dłuższy. wspólny pobyt w szkole -powszechnej pozwala na do
kładn~ 1.metodyczną obserwację dziecka, zmniejszając możliwość
uczymema mu krzywdy przez uieodpowiednią ocenę· Wreszcie
okres ten ~oże rozwinąć intelige!1cję. takiego dziecka, 'Ictóre wy
dało nam się początkowo mało m_tellgentne, a w rzeczywistości
było. tylko zahukane z powodu niekorzystnych dlań warunków

1) Por. art. Szkoła Powszechna (Ruch Ped. rok 1919). - O Szkołę Polską.
Cz. Ili Warszawa 1920 .. - Stosunek szkoły powszechnej do średniej. (Ruch
Ped. rok 1921). - Szkoła powszechna a średnia (Ruch Ped. rok !,926).
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· ;ży~ia: Okres ten przyczyni się również do lepszego zżycia się
tl71ec1 poc~o~zących z różnych warstw społecznych i w ten spo
sob um?żltwt szk_ole częściowe zasklepienie przedziału, istnieją

··ceg_o miądzy tem1._ warstwami. To też nie dziw, że we wszystkich
krajach toczyła się lub toczy walka o odłączenie kilku klas
niższych od szkoły średniej i - przyłączenie ich do szkoły
powszechnej. Naturalnie w różnych krajach - znowu zależnie od
warunków miejscowych - ruch ten przybiera różne, formy i od
-cienie. W Polsce, jak wiadomo, całe zagadnienie skrystalizowało
się w haśle: siedmioletna szkoła powszechna i 'pięcioletnia szkoła
średnia,

· Szkoła jednolita ma służyć interesom życiowym całego
społeczeństwa, wszystkich jego warstw. Ponieważ zaś obok war
'tości, potrzeb i dążeń wspólnych istnieje wielkie ich zrćżnicowa
nie, więc szkoła jednolita, właśnie dlatego, że jest wykładnikiem
interesów całego społeczeństwa, musi :' uwzględnić też ich
różnorodność. A zatem. szkoła jednolita zawiera obok momentów
jednoczących, uniformujących, także różniczkujące. Szkoła nie może
się oczywiście zróżnicować tak dalece, aby mogła zaspokoić inte
resy wszystkich bez wyjątku grup społecznych, które w demo
kratycznern społeczeństwie rywalizują jawnie lub skrycie o wpły
wy w tej ważnej dla nich dziedzinie. To też rysem znamiennym
naszych czasów jest: 1-o konflikt, jaki wytwarza się na tle spraw
szkolnych między poszczególnemi grupami, n. p. kościołem
i państwem albo też poszczególnerni grupami zawodowemi;
2-o konflikt,· jaki narasta między - pewnemi grupami z jednej
a szkołą z drugiej strony. Szkoła nie może uwzględnić ideologji
wszystkich grup kulturalnych, ani też postulatów wszystkich grup
zawodowych etc.: jednolitość jej laznacza się właśnie w pewnym
rozumnym wyborze pod kątem widzenia wartości najważniejszych
i celów najistotniejszych, przyczem konieczne jest stworzenie
_z nich organicznie powiązanej skali-celów pedagogicznych oraz
ogrzanie ich jednolitym duchem. Nie oznacza to jednak zanied
bania przez szkołę różnorodności· potrzeb społeczeństwa. Przede
wszystkiem sfera życia zawodowego jest we współczesnych de
rnokracjach tak zróżniczkowana, konieczność coraz większej spe
-cjalizacji na tern polu tak wzrosła i stale wzrasta, że szkoła nie
może się z tern zjawiskiem nie liczyć. Stąd też pochodzą dwie
cechy współczesnego szkolnictwa: a) wzarastające różnicowanie
się typów szkół, szczególnie zawodowych; b) wypieranie przez
czynniki praktycz~e, zaw?do:,ve - dot_ychczaso:Vego ideału_ ?&:o~
nego wykształcenia. O zjawisku drugiem będzie mowa pozrnej.
Tutaj należy podkreślić przedewszystkiem · symptomatyczne dla·
naszych czasów wołanie o szkoły zawodowe, wołanie najgłoś
niejsze oczywiście tam, gdzie ten dział życia i szkolnictwa był
dotąd najbardziej upośledzony, a więc n. p. w Polsce. Potrzeba
bogatej sieci szkół zawodowych wynika przedewszystkiem z po
'stępu techniki, która wymaga coraz więcej wiedzy technicznej od
k.andy?atów na poszczególne zawody; a wiedzę tę· nabyć inogą
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oni tylko w odpowiednio zorganizowanych szkołach. Og;raniczanie
się do praktyki w warsztatach etc. nawet w mniej skomplikowanych
zawodach praktycznych coraz mniej wystarcza d_latego również;
że demokratyzacja życia wymaga obok wykształce1:ia zawodowego
takie pewnego poziomu umysłowego, wdrożenia do . pew!lych
obowiązków społecznych i kulturalnych, cz_ego adeptowi takiemu.
nie może dać sama szkoła powszechna I praktyka zawodowa.
Obok szkół zawodowych w tym duc~u dział~ć w)tmy również
szkoły i kursy dokształcająceetc. ~eż~h. szko!y sre~me zawodowe
kształcą przyszłych podoficerów wielkiej arrnjt życia zaw~dowego
i społecznego, to oficerów i g~n~rałó"'. tego ruch~ ~s~tałct wyższ_e
szkolnictwo zawodowe, rozwijające się coraz bujniej obok szkoł
akademickich. ·

Szkoła jednolita nie byłaby jednak jednolitą, gdyby poszcze
gólne jej człony stanowiły sztywne, zamknięte w sobie całości,
uniemożliwiające swobodne przechodzenie od jednego typu szkoły
do drugiego. Jedność szkolnictwa możliwa jest tylko przy wiei-•
kiej plastyczności organizacji. Wymaga tego wzgląd na dobro
jednostki, wynika to również z plastyczności życia współczesnego,
w którem jedne dziedziny przechodzą w drugie i wzajemnie się
przenikają. W ten sposób szkoła jednolita jako jeden z głównych

. postulatów demokratyzacji wychowania przedstawia nam się jako
sieć szkolna bogato zróżnicowana; o plastycznej organizacji, prze
niknięta jedną myślą przewodnią i wspólnym duchem.

Problem szkoły jednolitej jest punktem centralnym, wokół
którego skupia się większość 1,VSpółczesnych rozważań i usiłowań,
dotyczących demokratyzacji wychowania. Z tego względu już ·
w trakcie naszych rozważań na ten temat natrafialiśmy na nie
które z tych zagadnień, któremi teraz bliżej zająć się wypada..

Dążenie do demokratyzacji szkolnicfwa zawiera w sobie
bardzo silną tendencję związania go z realnem życiem współ
czesnego społeczeństwa. Objawem tej tendencji na wskroś spo
łecznej jest - o czem już wspomnieliśmy - wypieranie ideału
ogólnego wykształcenia przez czynniki praktyczne, zawodowe.
Dzi~je się to nietylko we formie zwiększonego zapotrzebowania.
szkol zawodowych, lecz także w postaci przenikania tego kierunku
praktycznozawodowego do całego szkolnictwa, szczególnie śred--1
m~go - og~lnokształcą~ego i wyższego - akademickiego. Zja
wisko to_ stwierdzamy _rowno w sferze praktycznego rozwoju sto
sunków I w sferze śmiałych poczynań reformatorskich jak- rów
nież w .dziedzinie ro~trząsa~ t~oretycz~ych: Natural~y rozwój"
stosunk?w. doprow~dz1ł w tej mierze najdalej w łonie szkolnictwa
ak~~e~11ck1ego. Um_wersytety dzisiejsze różniczkują się coraz bar
dzie] 1_ zwolna zam1~niają na akadernje zawodowe różnego typu..
MJodz1eż szuka_ w nich co.raz więcej koniecznego kompendjum
w1edzy-_fachowe1, potrzebne] do danego zawodu (nauczyclelsktego..
le~arsk1eg_o, farmaceutycznego etc.), dąży do tego, aby mieć jak
naJpręd~eJ .chleb_ w ręku"; profesorowie zaś, przeciążeni pracą,
nauczycielską, mają coraz mniej czasu na oddawanie się pracy·
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czysto nau~~w_ej i wyszkol_enie odpowiednich. _następców. Stąd
-coraz W}'.raZn(eJ_ zaznacza_ się dążnosć. do rozdziału obu funkcyj:
pedagogiczne] 1 naukowej; obok rozlicznych.. -akademij zawodo
wych !warzy się · lub projektuje różne instytuty badawcze etc.
Dążenie to zrealizowano dotąd najwyraźniej w Stanach Zjedna-

. c~onych, t. j. w tym kraju, gdzie brak tradycji kulturalnej kojarzy
się z dużą dozą energji twórczej i nieistniejącemi gdzieindziej
niezwykle pomyślnerni warunkami finansowemi. W ten sposób
troska o utrzymanie i . dalszy rozwój nauki staje się zadaniem
dobranego grona specjalistów, na których pozatem nie ciążą już
inne obowiązki. I to więc zgodne jest z wyraźnem dążeniem na
szej epoki do coraz. większej specjalizacji. Ten prąd zawodowości
przenika także do szkolnictwa średniego ogólnokształcącego. Po
mi jamy tutaj ten fakt, że zagadnienie szkół średnich zawodowych
jest w obecnych czasach bardziej palące od zagadnienia szkół
średnich ogólnokształcących, o czem już była mowa; nie będziemy
się również zajmowali bliżej kwestją zróżnicowania szkoły śred
niej ogólnokształcącej, zadowalając się stwierdzeniem, że tendencje
różniczkujące górują dziś i tutaj nad tendencjami unitarystycz
nemi. Niewątpliwie i to jest symptomem stopniowego zastępo
wania ideału • ogólnego wykształcenia" przez kierunek wykształ
cenia dostosowany do zmienionych, tak bardzo zróżnicowanych
warunków życia; a więc i w tern tkwi sui generis ·zawodowość.
Jednakże cecha ta przejawia się najwyraźniej w pewnem symp
tomatycznem dla naszych czasów zjawisku, o. którem zaraz po
mówimy. Przedewszystkiem stwierdzić wypada, że szkoła średnia
ogólnokształcąca przestaje być' ty I ko, względnie przede
wszystki e m przygotowaniem do uniwersytetu. Stoimy w obli

-czu ogromnego parcia mas ku szkolnictwu średniemu. Rodzice
z tych warstw chcą zapewnić dzieciom swym możność osiągnięcia
takiej stopy życiowej i uzyskania takich stanowisk, których sami
nie posiadają ze względu na brak odpowiedniego wykształcenia,
ze względu na niemożliwość jego uzupełnienia. Dzieci ich mają
te szranki przełamać, uzyskując odpowiednie wykształcenie średnie
i związane z tern uprawnienia. To . jest jedna strona sprawy.
.z drugiej strony trzeba· zwrócić uwagę na fakt, że te aspiracje
w połączeniu _z wsp9łczesnemi tr~dil.o~ciami gospo~arczemi__stwa
.rzają olbrzymi popyt na stanow1_ska 1 posady, ~toremu me od
powiada podaż. Stąd wytwarza się w poszczegolnych zawodach
konieczność elimlnacji kandydatów zbędnych, wybrania z ich
wielkiej liczby jednostek najodpowiedniejszych. Jak~ =.zasadę
.selekcji zastosować? W dotychczasowych warunkach istnieje tyl~o
jedna: posiadanie lub nieposiadanie przez kandydata wykształcem~
średniego, względnie przejścia przynajmniej pewnej wymaganej
liczby klas. Dotąd jest .wszystko w porz~dku, al~ skoro ~astano
wirny się nad tern, o Jaką szkolę średnią chodzi, natrafiamy ~a
niepokojący objaw. Okazuje się. że szkoła dzisiejsza, a szczególnie
średnia, jest mało dosto~o.wana ;do p~trzeb_ praktycznego życ1~,
że przedewszystkiem szkolnictwo średnie zawodowe-szczególme
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u nas - leży jes~cze ;; powijakach. W~bec takiego, stanu rzeczy'
ukończenie całej ; szkoły ~redmeJ ?golnok?zta!cąceJ względriie,
pewnej ilości jej klas staje.} ię rodza1em ogólnej leg1tymaCJ1, ~ez
której niema wręcz wstępu qq całego -szeregu z~wodow. W _b1~
rach, urzędaćh, instytucjach handlowych. etc. - ~ to n_~ stanowi
skach trzecia i czwartorzędnych -: wymaga się d~1s ·matury.
I w ten sposób słuszne i naturalne dążent~ szerokich warstw_
ludności do wyższego niż dotąd wykszta_łcenta ~ostało wyl~osz_la
wione. Emancypowanie się mas, skomplikowanie stosunków ~Y:
ciowych, konieczność specjalizacji etc. mnożą Iiczbę tyc~ za_wod~w,
do których rzeczywiście trzeba wykształceąta _ o typie sre~mm,
Błąd leży w tern, że cały ten napór kieruje się_ jedhostronme 11:u
szkołom średnim ogólnokształcącym, wywołując. na_dprodukc~ę
"ogólnie uzdolnionej" inteligencji, nie przygotowanej należycie,
ani do życia praktycznego ani do studjów uniwersyteckich. Na
dnie całego zjawiska leży dążność do przeniknięcia również szkol
nictwa średniego ogólnokształcącego pierwiastkami praktycznerni
o charakterze mniej lub więcej zawodowym, skoro i ta. szkoła
przygotowuje dei życia. Ale dzięki omówionemu _co dopiero splo
towi warunków dążność 'ta została skrzywiona i sprowadzona do
nadania szkolnictwu średniemu ogómoksatałcącemu marki szcze ·
gólnego uprawnienia i uprzywilejowania, co nie zgadza się zu
pełnie z faktycznemi zadaniami tej szkoły. Nasuwa się tutaj
jeszcze jedno spostrzeżenie, które niema wprawdzie nic wspólnego
z kwestją. zawodowości, jednakże ze 'względu na ścisłą łączność:
z omówioną sprawą domaga się tutaj choćby krótkiego napom
knienia. Chodzi o to;0 że· taki stan rzeczy przyczynia się wydatnie
do utrzymania a nawet powlększenia rozłamu, jaki istnieje między
inteligencją i ludem. Jednostki z ludu (mam w tym wypadku na.
myśli lud wiejski), dążące do przyswojenia sobie kultury inteli
genckiej; wyrywane są zbyt,wcześnie, bo zazwyczaj już w· wieku
młodzieńczym, a często nawet chłopięcym, z naturalnego swego.
środowiska, to jest rodziny i wsi. Ani· obce. dla nich miasto, ani
zorganizowana schematycznie dzisiejsza szkoła nie są zdolne do·
zastąpienia im środowiska naturalnego .. Utrata zaś jego oznacza
zarazem utratę koniecznej podstawy dla pełnego rozwoju osobo
waści,_ co może stać się przyczyną· licznych .kornp likacyj w życiu.
psychtczn~m danych Jednostek. Jednakże nas tutaj obchodzi prze-'
~ewszys_tktem _s!rona spol;cz~a tej spr_awy. Q-tóż_ stwierdzić należy;
ze w większości _wypadkow Jednostki te zry,JlaJą z biegiem czasu
zupełni~ łączność ze swem pierwotnem środowiskiem, podczas.
gdf w m~ych w_arunkac~ one_ właśnie powinny były stać się
t~orczymt orgamzat?ram1 ży_cia' kulturalnego. wśród ludu, czyn:
~1kam1 uspol;czmema s_zerok1ch mas. Poza tern pewria ilość tych
J~dnostek, ktore wyrzuci! ~a wierzch prąd emancypacyjny szero
kich mas, przyswaja _sobie obok l?ewnycli elementów wiedzy
prze?ewszys~k1em pow1erz~hown~,. UJeµmę i destruktywne strony-·
wspolczesneJ kultury, _ pow1ększa1ąc w ten sposób falangę· wyko~
lejeńców moralnych, karjerowiczów i życiowych pasożytów. ·
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. . Czynniki zawodowo-praktyczne w dążeniach współczesnych
naJmnteJszą_ rolę _odgrywa_ją w_ obrębie sz)rnlnictwa powszechnego,
aczkolwiek 1 tutaj zupełnie nieobecne me są. Wpływ ich jednak
me zaznacza się na płaszczyźnie płytkiego utylitaryzmu, który
cechował cele wychowawcze dawniejszej szkoły· elementarnej. -
Szkoła ta dawała pewną encyklopedję najbardziej potrzebnych
każdemu człowiekowi wiadomości oraz dążyła do przyswojenia
dziecku takiej sumy sprawności, przyzwyczajeń i cnót, których
od niego później, czy to państwo, czy też kościół wymagał.
W ten sposób np. szkoła pruska wychowywała posłusznych pod
danych. Nawet poczynania naszej Komisji Edukacji Narodowej,
aczkolwiek swego czasu były doskonale dostosowane do istnie
jących warunków społecznych· f przewyższały o wiele to, co się
działo w tej dziedzinie w państwach rozbiorowych, jednak ugrun
towane były również na podstawie bezpośrednich praktycznych
korzyści. Dzisiaj stosunki się zmieniły; odrzucamy dziś zasadę
bezpośredniego utylitaryzmu jako determinantę celu wychowania.
Nie przeszkadza to, że przyjmujemy, a nawef pogłębiamy i roz
szerzamy drugą zasadę, która - nawiasem mówiąc - również
leżała u podstaw poczynań pedagogicznych Komisji Edukacji
Narodowej - mianowicie zasadę przystosowania szkolnictwa po
wszechnego do życia ·realnego, do jego wymogów i. potrzeb ...
Dalszą cechą, należącą do grupy zawodowo-praktycznej, .wpływa
jącą również na praktykę pedagogiczną w szkole powszechnej,
jest zasada twórczej pracy, wpływająca wydatnie na unormowanie
środków i metod wychowania · oraz szerzenie kultu pracy jako
kardynalnego czynnika współczesnej kultury. Współczesna szkoła
powszechna jako instytucja międzystanowa dba o krzewienie
w dzieciach silnego poczucia wspólnoty społecznej, dążąc do tego
głównie, przez wyrabianie wspólnoty pracy, przez organizację
pracy grupowej.. W ten sposób, nie dając bezpośredniego przy-.
gotowania do żadnego zawodu, będąc podstawą wszelkiego póź
niejszego wykształcenia i wychowania, szkoła powszechna w swej
idealnej postaci wyrabia jednak zawczasu w dzieciach. te wszyst
kie dyspozycje i skłonności, które są potrzebne -dzisiejszemu za-.
wodowo i praktycznie zorjentowanemu społeczeństwu.

Ponieważ wymienione· co· dopiero czynniki, a więc: dosto
sowanie do· życia; wprowadzenie czynnika. twórczej pracy oraz
kształcenie poczucia społecznego przez pracę zbiorową są właści
wościami współczesnych tendencyj pedagogicznych wogóle, ·
a w szczególności ich dążeń demokratyzacyjnych, przeto poświę
cimy im· tutaj słów kilka ogólnie, nie zajmując się bliżej ich rolą
w szkolnictwie powszechnern. · · .
, · Szkoła ma być dostosowana · do życia. Dostosowanie to
ma się przejawiać, najogólniej biorąc, w dwojaki sposób:· 1-o
przez ..uwzględnianie _realnych potrze_b: życia_, •. a więc P!~ygo!o
wywanie wychowanków do przyszłej realnej ich sytuacji życio
wej, 2-o przez wyzyskanie różnych 'dziedzin życia, różn}'.ch kon
kretnych sytuacyj i sił życiowj eh dla· celów· pedagogicznych..
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Ze względów metodycznych zacznijmy ?d mo!fl~nt~ drugieg?.
Nowoczesne kierunki wychowania przec1wstaw1a1ą się szkole Jako
zakładowi ściśle izolowanemu od wpływów zewnętrznych, upa
trujących we wkroc~e_niu do · s_zkoo/ pierwjas~kó~ aktu~lno~c! •
i życia zamachu_ na JeJ powag_ę I ro)1. d_estrukcy1neJ a conajmrnej
hamującej w dziele wychowania. Dzisiaj .żąda_ się_ od s~koły zro
zumienia, że w izolacji do poszczególnych dziedzin życia wprost
myśleć nie może o spełnieniu swego zadania wych~wav.:czego.
Wymaga się, aby szkoła te elementy pozaszkolne potrafiła metylko
uznać, ale także wyzyskać i twórczo zorgan_izo'A'.ać dla celów ~y
chowawczych. Taką siłą dotąd odpowiednio mewyzyskaną Jest
przedewszystkiem środowisko, w krórem żyje dziecko, a więc
środowisko terytorjalne: miasto, wieś; dalej środowisko społeczne:
grupa koleżeńska, rodzina, grupa sąsiedzka, etc. Tittaj należą
. także takie dziedziny i siły życia współczesnego jak: prasa, radjo,
kino, sport i t. p. Wszystko to są siły i prądy, które jak fale
wszystkiemi otworami wciskają się do życia ·szkolnego. Niektóre
z nich w życiu młodzieży odgrywają tak wielką rolę i mogą być
w działaniu swem niekontrolowanem tak niebezpieczne, że nie
zorganizowanie ich grozi unicestwieniem dzieła wychowania. To
demokratyczne dążenie po wciągnięcia wszystkich ważniejszych
dziedzin i przejawów życia do dzieła wychowania prowadzi z ko
nieczności do coraz większej zmiany systemu szkolnictwa oraz
metod dydaktyczno-wychowawczych. Już dzisiaj, nawet w ramach
naszego oficjalnego szkolnictwa - nie mówiąc już o licznych
szkołach doświadczalnych - jesteśmy' świadkami pewnego ruchu
w tym kierunku.

Zbliżenie szkoły do życia jako postulat demokratyzacji wy
chowania przejawia się jeszcze wyraźniej w dążeniu do przysto
sowania szkolnictwa do realnych potrzeb życia. Z tego wyply wa
troska o dobre, bogato zróżnicowane szkolnictwo zawodowe,
o czem już była mowa. Również zauważyliśmy już, że ten kie
runek zawodowy w szkolnictwie strąca z uprzywilejowanego sta
nowiska ideał harmonijnego wykształcenia ogólnego. Dopóki ideał
ten - przynajmniej w szkołach średnich ogólnokształcących - pa- ,
nował, dopóty zaznaczała się tam również hegernonja teoretyzo
wania i estetyzowania. Jest więc rzeczą bardzo charakterystyczną
dla współczesnej demokracji, że w tym werbaliźmie, · a przede
w~zrstki_em w przer?ście kultury estetycznej widzi objaw' epoki
mm1one1 oraz czynnik wysoce ujemny dla czasów obecnych, bo
PC?WO~uJący rozłam między szkołą. i życiem, Jeżeli życie wymaga
w1_elk1ch„ wysiłków woli, napięcia energji, rzutkości i szybkości
?rJentaCJ1, to szkoła me może pozostać wybitnie teoretyzująca
1 estetyzująca; przeciwnie, chcąc życiu sprostać, musi nabrać cha
rakteru realistrcznego i woluntarystycznego; a może to uczynić.
przedewszystłdem przez uznanie i wprowadzenie do pedagogiki
czynnika pracy. · · ·

Tak więc z demokratycznym postulatem zbliżenia szkoły do
życia łączy się ściśle żądanie wprowadzenia do szkoly czynnika
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twórczej pracy. W dążeniach tych rozróżnić możemy znowuż dwa
równoległe kierunki. Pierwszy z nich zmierża do połączenia nauki
z :zeczyw1stą pracą o ~har~lderze fizy~znym oraz mniej lub wię
cej zawodowym; drugi kierunek zmierza przedewszystkiem do
uwzględnienia czynnika pracy jako wysokiej klasy waloru wycho
wawczego w praktyce pedagogicznej wogóle, a więc pracą twór
czą może tu być również każda praca umysłowa. Kierunek pierw
sz_y d?tyczy w pierwszej linji oczywiście szkół średnich mniej lub
więcej zawodowych, ale może on się odnosić również do szkół
średnich ogólnokształcących, szczególnie wtedy, gdy uwzględnimy
różnice w charakterze tej pracy, która może być w różnych od-

. cieniach warsztatowa, złączona ze środowiskiem miejskiem, względ
nie w różnych odcieniach rolnicza, złączona ze środowiskiem wiej
skiem. Szczególnie w różnych zakładach wychowawczych na wsi1)
udaje się połączyć dziedzinę wychowania i nauczauia z pracą
fizyczną w ogrodzie, warsztacie i na roli, która jest realną pracą,
dającą pewne korzyści gospodarcze etc., chociaż nie daje wy
raźnego przygotowania zawodowego 2). Takie połączenie szkoty
z pracą w warsztatach oraz perjodycznem zwiedzaniem różnych
ośrodków pracy ma właśnie zbliżyć praktykę wychowawczą do
życia czynnego, zawodowego, ma w części chociaż zastąpić ten
ścisły związek, jaki istniał między temi dwiema dziedzinami
w średniowieczu, we wychowaniu dworskiem rycerstwa oraz wy
chowaniu cechowem średnich sfer mieszczańskich. Charakter de
mokratyczny dążenia powyższego przejawia się między innemi
również w tern, że dzięki takiemu przepojeniu całego życia szkol
nego pracą fizyczną - propagatorzy jego spodziewają się złago
dzenia antagonizmów społecznych przez wyrobienie w dorastają
cern pokoleniu poczucia równowartościowości pracy fizycznej
i umysłowej. .

Jednakże daleko szersze zastosowanie znalazła dotąd zasada
pracy jako . czynnika pedagogicznego wogóle, to też obok · prze
ważnie organizacyjno-społecznego problemu szkoły jednolitej -
.dydaktyczno- pedagogiczny problem . szkoły pracy wybija się na
pierwszy plan współczesnych zagadnień pedagogicznych. Różni
ria różne strony tego problemu zwracają uwagę. Stąd też pocho
dzą różne nazwy na oznaczenie nowego żądanego typu szkoły,
a więc: Arbeitsschule, ecole active, szkoła twórcza, żywa szkoła itd.
Tutaj, przy omawianiu tendencyj kolektywistycznych w demokra
tyzacji wychowania, musimy zwrócić uwagę przedewszystkiem na
jedną stronę powyższego problemu. Jak wiadomo, szkoła twórcza
wymaga nabywania przez wychowanka wiadomości, sprawności

I) Por, niemieckie Landerzlehungshelme (wyrosłe zresztą ze wzorów an
·gelskich), chociaż cel I duch ich nlezawsze jest demokratyczny. Zob. art.B,Na
wroczyńskieg,o:: Wiejskie ogniska wychowawcze (Ruch Ped. r. 1927).

2) Taki ciekawy typ szkoły średniej na wsi, prowadzonej w duchu -de
mokratycznym I w szerokiej mierze uwzględniającej pracę fizyczną o znaczeniu
praktycznem, jest szkoła - ferma na wyspie Scharfenberg pod Berlinem; (por..
•R,uch Pedagogiczny• rok 1929, Nr, 1. oraz .Dte Neue Erziehung•. .
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i dyspozycyj nie drogą biernego przyswajania sobie· gotowych·
treści i biernego ulegania wpływom· wychowawczym, le~z droĘą
świadomego wysiłku, czynnej, twórczej pracy, ~rogą pro~o_wama
i eksperymentowania. Element pracy w _znaczemu czy~n?sc1 tech
nicznej może odgr1,w_ać przytern rolę większą l~b mnrejszą; za:
sadą jest aktywnosc wychowanka, ujawniająca się w sa~odz1elneJ
i twórczei pracy - bądź technicznej, bądź t~ż umysłowe] 1

) Pr~ca.
ta może być albei jednostkowa albo też zbiorowa. Wobec _złoz_o
ności współczesnego życia społecznego, wobec głęboko s1ęga1~
cego podziału pracy we wszystkich dziedzinach, l~westJa or_gam-·
zowania pracy zbiorówej .nabiera szczególnej wagi w obrębie za
gadnienia szkoły twórczej. Praca zbiorowa, czyta fizyczna, czy też
umysłowa, dążenie do wspólnego celu, wspólne ponoszenie trudów
i wspólna radość z osiągnięcia pożądanych. wyników kształcą
najlepiej cnoty. społeczne, potrzebne w nowożytnern, demokra
tyczrtem społeczeństwie: wyrabiają poczucie wspólnoty wszystkich
warstw w imię postępu kulturalnego narodu i ludzkości,· skoro
uczniowie - różnych warstw społecznych uczą się współpracować
ze sobą: wyrabiają zdolność podporządkowania swoich interesów
interesom ogółu; uczą ekonornji sił i czasu oraz skromnego oce-
niania zakresu własnych możliwości. ·

Zagadnienie wspólnoty pracy (Arbeitsgerneinschaft) napró
wadza nas na inne, żywo dyskutowane środki przygotowania
młodzieży do przyszłej roli czynnych członków demokratycznego
społeczeństwa. Mam na myśli ideę gminy szkolnej, samorządu
(selfgovernement), sądu koleżeńskiego i t. d, Jest rzeczą charakte
rystyczną; _że pomysł ten doczekał się najpełniejszej realizacji
właśnie w kraju o najsilniej wyrobionej demokratyzacji, t. j."
w Stanach Zjednoczonych. W tej swojej pełnej, .czystej ....:. że się
tak wyrażę - postaci gmina szkolna jest jakby państewkiem
w minjaturze, posladającern własny . parlament, własną władzę
wykonawczą i sądowniczą etc., a mali obywatele jego, spełniając
w niem różne funkcje, przygotowują się w.ten sposób praktycznie
do swej ~ózni~fsz_ej rol~ s~ołecznej w życiu. Ciekawą z naszego
punktu widzenia Jest również rzeczą, że Europa pomysły te w ich
skrajnej formie przyjmuje naogół z dużą rezerwą; mówi się na
~et.o n!ebezpieczeństwię amerykanizacji życia i szkoły, oznacza
[ącej proby sztucznego zaszczepienia 'pomysłów i urządzeń obcych
naszej kulturze 2). · . · ·, · : · · . · .. , ·

. Cała demok~atyzacja wychowania wisiałaby niejako w po-
wietrzu, gdyby me objęła także kształcenia nauczycielstwa. Do
p1er~ nauczycielstwo, · nie-zróżnicowane stanowe, przeniknięte
wspol~ym duchem! może przeprow;adzić dzieło demokratyzacji
szkolnictwa. To tez reformy, przedsiębrane w ostatnich czasach

. , ' .

1) O różnych kierunkach-szkoły pracy informuje jasno popularna· k~iążec~k-a·
R. Lehmann a: Die padagogische Bewegung der Gegenwart ( ·Phllosophische .
Relhe'}, _ 1922. Zob. te? A. Ferriere L'.Eco!e active. Wyd. m.' G~newa 1926. -;
H. Rowid. Szkoła Twórcza. Wyd, II. Kraków 1929. - ·

2) Por. zapatrywania 'cyt, już H. Gaudiga.
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w dziedzlnie ksżtałcenia nauczycieli, -rracechowane są w wfelki ej
mierze temi tendencjami 'demokratycznemt. Jedność szkolnictwa
damag;a_ się przedewszystkiern zasklepienia różnicy w pozycji spo-:
łecznej 1 poziomie wykształcenia, jaka istnieje między nauczyciel
stwem s~kół średnich i powszechnych. Wytworzył · się zresztą
w tym kierunku silny prąd emancypacyjny wśród nauczycielstwa ·
szkól powszechnych, przejawiający się -rniędzy . innemi w Pol
sce 1). Wszystko to...:.. nie mówiąc już o wymaganiach, podykto
wanych stanem nauk pedagogicznych - powoduje, że tworzy
się dla nauczycielstwa szkól powszechnych nowe szkoły o zakroju
akademickim: instytuty nauczycielskie ·i· pedagogja, że lansuje
się różne projekty reformy tych części · wydziałów filozoficznych
uniwersytetów, które kształcą przyszłych nauczycieli szkółśrednich,'
Tak oto przebiegliśmy cały szereg problemów, dotyczących wiel-'
kiej kwestji demokratyzacji wychowania, problemów, których
wspólną, zasadniczą cechą były-tendencje kolektywistyczne. Wszę-:
dzie interes całości, zbiorowości dominował mniej lub więcej nad
interesami jednostki. ·Wszędzie chodziło przedwszystkiem o war
tości ogólne, o organizację pracy zbiorowej etc. - Ale już ·w łu,,
nie tych tendencyj kolektywistycznych spostrzegliśmy obok-prądów
bardziej niwelatorskich, egalitarystycznych - również tendencje'
różniczkujące. Zkolei musimy zdać sobie sprawę z tego, że de
mokratyzacja.wychowania jest prądem, zawierającym obok tendencyj
kolektywistycznych również bardzo wyraźne dążności indywiduali-
styczne, . · · (Dok.· nasi.)

LUDWIK PAWŁOWSKI.

Egzamin praktyczny na nauczyciela szkół,
· powszechnych.
Spostrzeżenia, uwagi i wskazówki praktyczne· na marginesie zarza-

, dzenia. minisierjalnego,
Dnia 1,4 ,grudnia 1928. r ukazało się zarządzenie Minis_te!•

stwa W: R. i O. P. w sprawie przepisów o praktycznym eg~am1~1e
na nauczyciela publicznych szkół powszechnych (Dz Urz. Mm.
W; R. i O. P. z _dnia · 1 O · stycznia 1929 r. Nr. I (208), wydane·
na podstawie art; 7 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej
z dnia. 6 marca 1928 r. w sprawie kwalifikacyj zawodowych na
uczycieli szkół powszechnych (Dz. U. R. ~- N: Nr. ~8 poz. 2?8'
i Nr. 53 poz: 512), Zarządzenie to normuje w sposob jednolity
dla całego obszaru Pa~_stwa_ Polskiego spr~l_'lę da_wniejszego ~gza-·
rninu drugiego nauczycielskiego lub kwalifikacyjnego, obowiązu-

. . I) Zob. ;nstytuty i Studja. Pedag~glczne -dla ~a~_czy~lell szkól ~owszech-
nych .. (Ruch Ped. .Rok 1925). -RozwoJ systemu studjów nauczyclelskich. Ruch:
Ped, rok 1928). . .
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jącego dotąd w byłym zaborze austrjackim _i pr~s_kim:. Jest.wię~
zarządzenie to jednym z aktów reformy 1 unifikacji, a Jeżeli
chodzi o były zabór rosyjski - innowacją. . . · .

Jak sądzić można z głosów prasy zawodowej, J?e~ egzammu
praktycznego kwestjonowaną nie była, a rozc1ągmę~1e na _ ca\y
obszar Państwa obowiązku, istniejącego dotąd wyłą~zme na t~re~1e
dwu dzielnic, zostało przez społeczeństwo ~rzyJęte ?boJ~tme,
a przez nauczycielstwo z zainteresowamem 1 - zdaje się -
przychylnie. . .

Zbytecznern jest chyba nadmieniać, że złożeme.obow1ąz~
jącego obecnie egzaminu praktycznego wymaga pewną- narazre
ze strony urzędowej bliżej nieokreślonej - pracy przygotowaw
czej i dlatego sprawa egzaminu praktycznego łączy się w_~posób
dość ścisły z kwestją reorganizacji dotychczasowych studio w na·
uczycielskich w kierunku ogólnie dziś zasadniczo uznanym: pod·
niesienia poziomu wykształcenia, a przedewszystkiem wiedzy
pedagogicznej, przez co osiągnie się lepsze przygotowanie do
zawodu, a zarazem zwiększy się wydajność pracy nauczyciela.
. Uznając całkowicie słuszność · żądań reformy, niepodobna
zamykać oczu na rzeczywistość. Ideał masowego kształcenia na
uczycieli szkół powszechnych na uniwersytetach jest dziś jeszcze
nierealny z różnych względów zbyt głębokich, by je w krótkim
czasie można było usunąć. Pedagogja są obecnie w stadjum
organizacji i doświadczeń, mających na celu doskonalenie i utrwa
lenie tej formy studjów nauczycielskich, przyjętej już w wielu
państwach Europy i Ameryki. Roczne kursy nauczycielskie sta
nowią fazę przejściową w dążeniu do reformy kształcenia nauczy
cieli. W związku z panującemi stosunkami w naszem państwie
seminarja jeszcze zapewne przez czas dłuższy spełniać 'będą rolę
głównego czynnika, dostarczającego kwalifikowanych nauczycieli
szkołom powszechnym. , . ·

Wiek młodzieży, uczęszczającej do seminarjum; czas trwania
nauki, przygotowanie, jakie młodzież do seminarjum przynosi,
a wreszcie konstrukcja programów nie pozwalają na wyrobienie
u absolwentów tych zakładów pewnych sądów opartych na przy
gotowaniu nietylko teoretycznem, ale. i na własnej praktyce. Usi
ło~an!a n~sze idą wpr~wdzie ':" tym_ kierunku, ale i twórcy' se
mmarJ_ów I Ich pracownicy zdają sobie doskonale spr~ wę, że usi
ł~wam~ te s~!ucznych bądź co bądź warunków praktyki pedago
g1czne1_ uczrnow na terenie szkoły ćwiczeń nie zmienią, a najlepiej
zorg~mzow.ana praktyka będzie zawsze raczej ilustracją, wprowa-
dzeniern, materjalem do dyskusji, nigdy zaś sajnodztelnern do- I:
świadczeniem, jakie osiągnąć można tylko przy naturalnym warsz-
tacie pracy.

Praca, jaka dziś odbywa się na W. K. N. i kursach waka
cyjnych :1zupełnia w zak~es_ie wykształcenta ogól~ego i teoretyczno
pedagog1~znego te _br~kl, Jakie pozostawia semmarjum, podobnie
kształcenie nauczycieli w pedagogiach, a w przyszłości w uniwer
sytetach usunie wiele anomalij dzisiejszego systemu seminarjal-
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nego - _tej najważniejszej nie usunie: dziś seminarjum czy kurs
roczny, Jutro pedagogjum, za lat kilkanaście uniwersytet da
nau~zycielowi przygotowanie teoretyczne - praktyczne przygoto
wame do zawodu sam sobie zdobyć musi dziś, i jutro· też zdobyć
będzie musiał. . ·

~prawdzi~nem tej. sam?dzielnej pracy początkującego na
uczyciela będzie pogłębiona 1 na praktyce oparta znajomość psy
chiki dziecka, znajomość programów i przepisów administracyjnych
oraz współczesnych zasad pedagogiki i dydaktyki. Sprawdzenie
i podsumowanie dorobku osiągniętego przez nauczyciela w pierw
szych latach jego służby, stanowiłoby cel egzaminu praktycznego,
co leży niezawodnie w intencjach zarządzenia ministerjalnego.

Tak rozumiany egzamin praktyczny będzie również impulsem
dla młodego nauczyciela, by pracę zapoczątkowaną dopiero w se
minarjum kontynuował i to według pewnego ściśle określonego
planu. Da on też możność społeczeństwu, za pośrednictwem władz.
szkolnych, zatrzymania na stałe w służbie tych tylko, którzy po
trafili swe wiadomości teoretyczne rozszerzyć i zastosować w prak
tyce, osiągając w ten sposób możliwie doskonałe poznanie terenu
i form swej pracy zawodowej. Tak pomyślany egzamin będzie
niewątpliwie ważnym czynnikiem podniesienia poziomu wiedzy·
nauczyciela i poziomu szkoły powszechnej, pod warunkiem oczy
wiście, że nie zostanie zredukowany do zwykłej formalności lub
do powtórzenia w skróceniu materjału, który był przedmiotem
egzaminu dojrzałości, jak to niestety miało miejsce w swoim
czasie n. p. w byłym zaborze austrjackim 1).

Ustaliwszy stosunek swój do idei egzaminu praktycznego,
podkreśliwszy jego znaczenie dla sprawy dalszego zawodowego
kształcenia nauczyciela, należałoby uczynić kilka spostrzeżeń do
tyczących zarządzenia; które zawiera przepisy o tym egzaminie.

. , Zarządzenie omawiane wprowadza, jak zaznaczyliśmy, dla
, przeważnej liczby województw instytucję zupełnie nową, jaką jest
egzamin praktyczny. Dlatego nietylko , pożyteczne, ale wprost
konieczne jest ustalenie pewnych wytycznych, dokładne określenie
celu i zakresu wymagań przy tym .egzaminie. Wskazówki te są
konieczne i dla tych terenów, na których egzamin ten nie jest
nowością. Potrzebne są, by wskazać różnice intencyj i metod,
tembardziej, że zachodzą istotnie głębokie różnice.

Jeżeli egzami~ praktyczny ma dać wyniki pozytywne, to.
----

1) .Egzamina kwalifikacyjne traktować należy zasadniczo jako praktyczne.
Mimo wyraźnego określenia ich charakteru w dotychczasowych przepisach (art.
II. Przepisów ustęp 3) utarł się niestety zwyczaj I przeszedł niemal w regułę,.
że egzamin kwalifkacyjny uważany jest jakoby za drugi egzamin dojrzałości.
z powtórzeniem materjału naukowego z zakresu seminarjum... •

Także musi ulec zmianie dotychczasowy sposób przeprowadzania lekcyj
praktyc;nych, gorączkowych, pospiesznych, nieraz z półgodzinnym ledwie wy
miarem czasu dla kandydata..." (Ok, I<. O. S. Lw. Dz. Urz. K.. O. S. Lw. Nr. i
z 1922 r. str. ··205). Cyt. za Melchertćwną .Jak uczyć się do egzaminu kwallfl-,
kacyjnego•,. Lwów 1926.
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praca przygotowawcza do egzaminu· odbywać się :nusi_ według
pewnego planu, musi być ujęta w pewne no~my, musi byc uz~aną
za dalszy ciąg pracy rozpoczętej na terenie zakł~du, w l~torym
się nauczyciel kształcił , musi być o~oczona . sp~CJa~ną opieką 1

):
W ciągu pierwszych lat praktyki krystalizuje się osobowo~c

nauczyciela, jego stosunek do dzieci, do szko!;i:, ?O zawodu. J:1~~
wolno nam tej sprawy pozostawić przypadkowi i nieraz przekreślić

1pracę nad przygotowaniem teoretyczn~II!- w ,ciąg_u_ 12 lat prow~
dzoną. Ujęcie tej sprawy należy do Ministerśtwa 1 ono winno ~ą
jak najspieszniej uregulować 2). Obok celu i ustalonego dokładnie
zakresu wymagań przy -egzaminie praktycznym należy wskazać
plan pracy przygotowawczej. Zwrócić należy uwagę nauczyciela
na pewne interesujące zagadnienia pedagogiczne, mające dla jego
pracy ogromne znaczenie. których przestudjowaniem zająć się

· winien. Należy wskazać podstawowe podręczniki i lekturę uzu-
pełniającą, wprowadzającą w krąg współczesnych problemów wy
chowania publicznego oraz oświetlającą należycie ważniejsze działy
nauki o wychowaniu, nauczaniu, psychologji i administracji szkol
nej. Lektura nie może być przypadkowa. Nie jest rzeczą obojętną,
czy nauczyciel przeczyta kilka książek podstawowych, . ujętych
w pewien system, czy kilka rozprawek wątpliwe] wartości naukowej
wychodzących ze sprzecznych założeń i do sprzecznych prowa-
dzących wniosków 3). .

' . Należałoby również postulat streszczenia 'dwu przygodnych
książek zastąpić wymaganiem obowiązkowem sprawozdania ze
spostrzeżeń, jakie się nasunęły nauczycielowi w ciągu praktyki
szkolnej w związku z lekturą. Pobudziłoby to do krytycznego

. ustosunkowania się do własnej pracy i do ustalenia korelacji
· pomiędzy teorją i praktyką. Przedłożenie tych sprawozdań oraz
ewentualnie materjałów wymienionych w końcowym ustępie § 5
winno nastąpić równocześnie z wniesieniem podania o dopusz
czenie do egzaminu, a ocena tej pracy domowej wejść musi jako·

, czwarta przy ustalaniu wyniku egzaminu (§ 22). · . .
Zarządzenie, uzupełniające przepisy egzaminu praktycznego,

dotyczyć winno i seminarjów nauczycielskich i rocznych kursów.
Zarówno .o? semin~rjów ja~ i _od kurs~w roczn,ych żądać należy
gruntowm_eJszego ~1ż. dotąd or1e~towa111a młodzieży w literaturze
dotyczącej_ yr~ed1:11ot?w pedagog!cznych, zorjentowania młodzieży
w czasopiśmiennictwie pedagogtcznern, przynajmniej polskiem,
w wydawnictwach dla dzieci, wkońcu zaprawienia jej do ko-

'
• .

1
) Na;le2aloby ~aniechać mianowania tymczasowego nauczyciel! na stano-

wiska_ samo1~tne do Jednoklasowych szkól. położonych często zbyt daleko od
cenlrow_ oświatowych. Za celowe leż uważać należałoby zmniejszenie zwłaszcza
nauczyc1etoi:n tymczasowym liczby godzin pracy w szkole przynajmniej na okres?O. 2~ godz1_n tygodnlowo, zamiast jak dotąd obarczać nowicjusza specjalnie dużą
ilością godzin. ·
•

2
) Do współpracy 5'.aną niewątpliwie zrzeszenia nauczycielskie. Niektóre,

Jak Zw. P. N. S. P. JUŻ pierwsze kroki poczyniły .
•

3
) Zarz~dz~nie dotyczące uproszczonego egzaminu na' nauczyciela szkól

średnich podaje literaturę wymaganą przy egzaminie .
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r~y?tania z b_ib_lj~grafji i 'katalogu. Unormowania i jak najdokład
rnejszego wyjasmerna tych wszystkich poprzednio przedstawionych

.· spraw uniknąć się nie da .
. . Tymt~asem zar~ądzeni_e o_ tych podstawowych zagadnieniach

me wspornma, podaje natomiast . szereg wskazówek mniejszej
wagi, niejednokrotnie o charakterze czysto formalnym, Przepisy

. te są niewątpliwie potrzebne, nie zastąpią jednak wskazań
. podstawo,wych. Sprawa ta przedstawia się analogicznie, jak z za
rządzeniem Ministerstwa w sprawie organizacji internatów. Zarzą-
dzenie dotyczące strony furmalnej i gospodarczej, wydane zostało
z początkiem 1923 roku 1), a organizacja· prac wychowawczych,

. w tym wypadku najważniejszych, czekała na wytyczne do końca
1927 roku 2). Oczywiście, że odbić . się to musiało na wynikach
tej pracy, chociaż szkoda była o tyle mniejsza, że. wychowanie

• w zakładach, publicznych ma pewną tradycję, niezawsze racjo
nalną zresztą, w braku więc wskazań, oparto się na tradycji.
Nie można tego powiedzieć o egzaminie praktycznym. Prawda, że
na podstawie §§ 10, 11, 14, 16, 18 i 19 pośrednio wnioskować
można o celu i przedmiocie egzaminu, paragrafy te wskazują bo
wiem, jakie dziedziny pracy nauczyciela nad 'sobą i nad dziećmi.
mają być wzięte pod uwagę i oceniane, Do oceny jednak trzeba
znać nietylko cel egzaminu, ale i wymagania, które poprzednio
postawiono zdającemu. Niepodobieństwein byłoby n. p. przystą
pić do oceniania wiadomości absolwenta gimnazjum, znając tylko
regulamin egzaminu dojrzałości, a nie żnając programu nauki

· w tych zakładach. Tymczasem Komisje Egzaminacyjne przystąpiły
już do działalności i obecnie, egzaminy te odbywają się na te
renie kilku okręgów szkolnych. Przygotowanie kandydatów, oparte
na intuicji i dość chaotycznych wskazówkach, czerpanych ze
źródeł nieoficjalnych, posiada wartość bardzo względną, a oceny

· poszczególnych Komisyj pozbawione wspólnej po~stawy, będą
.wynikiem najzupełniej subjektywnym wymagań I wyobrażeń
członków.

Zkolei słów kilka o stronie formalnej egzaminu.
Pewne wątpliwości zdaje się budzić przepis, dotyczący składu

Komisji Egzam. i sposobów powoływania kompletów. Dotychcza
sowe normy zawarte w § 3_ i 4 zarządzenia są z?yt o_gólne i _ni_e
dają gwarancji przestrzegania zasad, na utrzymamu ktorych M1m
sterstwu niewątpliwie zależy. Niewielkie, ale dla sprawy ważne
zmiany, które poniżej proponuję, wydały mi się korzystne z następu
jących względów:

. . L Zmniejszenie ilości członków _ Ko1_11~sj! wpłynie na, JeJ
większą jednolitość, a członkom pozwoli lepiej się przygotowac do
--- --,-, .

I) Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 3(104) z dnia- 15. Il. 1923.
2) Dz. Urz. Min. W. R. ! o._ P.. ~r. 15(193) z dn_ią 1_5. XI. 1927, okólnik

. w ,sprawie wyzyskania internatow, Istnlelących przy seminarjach nauczycielskich,
jako zakładów wychowawczych.
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zadań swoich bądź . co bądź poważnych i odpowiedzialnych 1
)

2. Niesłusznem wydaje się powoly_wani~ in_spektora na _stan?w1s~0-
zastępcy prezesa Komisji Egzam1:13C)'.JneJ, .co uczymłY: mekt?re
Kuratorja (zgodnie zresztą z obowrąaującerm ~rzep1sam1), tak)~~
niesłusznern byłoby powierzanie mu czynnoscr prezesa Kom!SJI,
czego obowiązujące zarządzenie nie . d_opuszcza. Y" wypadku
powierzenia czynności zastęp_cy ~rezesa mspe~to~ow1 sz~oh:~em_u
w razie choroby prezesa, dwie mezale~ne od siebie f_ui:1_kCJe, Jakie
mają do spełnienia inspektor szkolny 1 prezes Kom1s11 w_ proce
durze egzaminacyjnej, skupiłyby się. w je~nem ręku, . co Jest rz~
czą naogół niepraktykowaną. 3. Powierzanie czynnosci przewodni
czącego kompletu inspektorowi szkolnemu, możliwe według za
rządzenia dotychczasowego, również wydaje się niezupełnie po:
prawne, ze· względu na specjalny charakter stosunku pomiędzy
nim a zdającym. W charakterze członka kompletu odda inspektor
duże usługi i dlatego należałoby pójść jeszcze dalej niż to czyni
Ministerstwo i zapewnić inspektorowi udział zarówno w egzami
nach odbywanych na terenie szkoły, w której zdający pracuje
{§ la), jak i w egzaminie na terenie szkoły innej, wyznaczonej
przez prezesa Komisji Egzaminacyjnej (§ lb). 4. Powierzenie
przewodnictwa w kompletach wyłącznie prezesowi K. E. ewen
tualnie jego zastępcom, powoływanym według zaproponowanej,
niżej koncepcji, pozwoli uzyskać większą ciągłość pracy, większą
jednolitość wymagań, a odpowiedzialność za pracę złoży w ręce
bardziej niezależne. Intencją Ministerstwa było powierzyć sprawę
egzaminu czynnikom niezależnym od bezpośredniej władzy zdają
cego. Nie można tego powiedzieć o kompletach pod przewodni
ctwem przygodnego członka Komisji, którym może być nauczyciel
szkoły powszechnej, podległy inspektorowi, zasiadającemu w tym
samym komplecie. Przy egzaminach według § la inspektor jest
stałym członkiem według dotychczasowego zarządzenia i, cho
ciażby tylko z tytułu stałego uczestnictwa, posiadałby w komple
cie wpływ dużo większy, niż zmieniający się członkowie, w roz
patrywanym przez nas wypadku służbowo od niego zależni. Po
wierzając przewodnictwo prezesowi, 'ewentualnie jego zastępcom,

' zaoszczędzi się też przykrości kolegom nauczycielom z tego sa
mego powiatu, którzy w charakterze przewodniczących kompletu
byliby skrępowani z jednej strony obowiązkami służbowemi z dru-.
giej zaś względami koleżeńskierni. '

Z powyższych względów proponowałbym ustępowi pierw
szemu § 3-go nadać następujące brzmienie:

1) Niektóre Kuratorja powołały dla rejonów dwu-powiatowych komisje ll-.
czące ąo osób, w tej liczbie 4-;-5 nauczycieli serninarjum, 3-4 nauczycieli:
szkoły cwiczen, reszta nauczycleh szkoły powszechnej. Gdyby wszyscy człon
kowie tak rozleglej Komisji kolejno mieli wziąć udział w jej pracy różnorodność·
wym~gań • _i rozb(e~ność ocen sięgałaby granic niedopusz.czalnych.' Aby unilmąC::
przeciążenta mniej licznych Komisyj wskazanem byłoby ograniczenie liczby
zdających w po~z~ze'gółnych terminach z ewenlualnem wykorzystaniem ustawo
wych postanowień z art. IO ustęp· 2-gl oraz art . 24 ust. 2-gi rozporządzenia
Prezydenta Rzplite] z dn. 6. 111. 1928 r. (Dz. U, R. P. Nr. 28, poz. 258).
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„ Prezesem Komisji Egzaminacyjnej mianuje kurator okręgu
szkolnego w każdym rejonie egzaminacyjnym z reguły dyrektora,
a w razie. g?yby to było niemożliwe lub utrudnionione, jednego
z nauczycieli zakładu kształcenia nauczycieli, w pierwszym rzę
dzie nauczyci_ela p~zedmiotów pedagogtcznych, względnie dy
rektora lub kierownika szkoły, przy której ustanowiono Komisję
Egzaminacyjną, przestrzegając zasady, ze prezes Komisji Egza
minacyjnej winien posiadać kwalifikacje naukowe, równe ustawo
wym kwalifikacjom dyrektora zakładu kształcenia nauczycieli.

Zastępców prezesa po jednym na każdy powiat mianuje
• kurator z pośród nauczycieli przedmiotów- pedagogicznych i kie.
równików szkól ćwiczeń ew. kierowników najwyżej zorganizowa
nych szkół powszechnych sobie podległych.

Pozostałych członków Komisji Egzaminacyjnej mianuje ku
rator z pośród nauczycieli stałych, sobie podległych, w ilości
4-8 osób, zależnie od ilości powiatów należących do rejonu
egzaminacyjnego i przypuszczalnej ilości zdający.eh w najbliższern
trzechleciu. Przyjąć należy zasadę, by ilość członków Komisji
Egzaminacyjnej była możliwie najmniejsza. Mianowanie odbywa.
się na okres 31etni.,". ,

§ 4 przybrałby postać następującą: ,,Pezes Komisji Egza
minacyjnej wyznacza z pośród jej członków komplet egzaminacyjny.
W skład kampletu wchodzą 3 osoby: · .

1) prezes Komisji, Egzaminacyjnej ew. jego zastępca jako
przewodniczący kompletu,

2) inspektor szkolny ew. jego- zastępca z tego rejonu wizy-
tacyjnego, w którym zdający nauczyciel pracuj, ·

3) jeden z nauczycieli członków Komisji Egzaminacyjnej.
W wyjątkowych wypadkach prezes może _powierzyć prze

wodnictwo w komplecie jednemu z członków Komisji Egzamina
cyjnej, zawsze jednak nauczycielowi z zakładu kształcenia nauczy
cieli. Gdyby inspektor lub zastępca inspektora nie mógł wziąć
udziału w pracach kompletu, prezes Komisji Egzaminacyjnej wy
znaczy innego członka na jego miejsce".

Reasumując, pragnąłbym jak najsilniej podkreślić konieczność
poczynienia w jak najkrótszym czasie 1) zmian i uzupełnień,
które postaram się ując w kilku punktach:

· l) Wyraźne określenie celu egzaminu praktycznego
2) Scisłe ustalenie zakresu wymagań. ·
3) Uregulowanie sprawy pracy .początkującego nauczyciela

przez wydanie wskazówek, ułatwiających zorganizowanie jak naj
bardziej racjonalnej pracy nad doskonaleniem się 2 awodowem
w kierunku praktycznym. ·

4) Zmiana § 3 i 4 regulaminu egzaminu praktycznego.
----

IJ Za pośpiechem przemawia okoliczność, żew najbllższern trzechleciu do
egzaminu przystąpi kilka tysięcy nauczycieli W Interesie sz~oly leży, by i~h
praca przygotowawcza do egzaminu odbyła się w możliwie najbardzte] sprzyja
Iącycłr warunkach.
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5) Wydanie zarządzeń zapobieg_ających gro_madzeniu się z?yt
wielkiej liczby zdających w pos7czegoluych termmach t gzammo~.

Na razie ograniczam się do tych te~retycznych ~rzeważme,
kilku spostrzeżeń Krótka, bo ki-lkutygodmowa zaledwie praktyka
na podstawie zarządzenia Ministerstwa z_ dn, 14. XII . u_b. r. na
stręcza dużo więcej refleksy] i argumentow, _prz~ma~iaJących za
koniecznością poczynienia propono~an~ch 1 nt~ldorych mn~ch
zmian i uzupełnień, o których naraz1e_ me wspominam. w_ liO_ncu
pragnąłbym zwrócić uwagę, że egzamrn praktyc~ny,, obeJm~Jący
nauczycieli szkół powszechnych, z_czasem_ ro~c1ąg~1ęt1 byc wi
nien na nauczycielstwo innych szkoł, a więc średnich 1 zawodo
wych. Dotychczasowy egzamin pedagogiczny, zdawany po dwu
latach praktyki, odbyć się może w zmienionej ~ieco formie bez
pośrednio po egzaminie naukowym, a egzamm praktyc~ny p_o
dwu lataeh praktyki, według zasad wyłożonych na wstępie, wi
nien być uznany za warunek stabilizacji.

Recenzje ..
Wlad, Horoch: Intelektualizm a woluntaryzm na gruncie pedagogji. Blbl]o

teka .Życia . Szkolnego' Nr. 3 Włocławek. nakl. "Życia ,Szkolnego" 1928 r.,
str. 104. Odbitka czasopisma .Życie Szkolne".

Zainteresowanie problemami pedagogji nowoczesnej. stale
wzrasta, czego dowodem i nader korzystnym wyrazem jest roz
prawa p. Horocha. Wprawdzie autor starał się ująć zagadnienie
najważniejsze, naczelne niejako z góry bez podbudowy dla posta
wionych problemów, bez uwydatnienia i przyczynowego pod
kreślenia zjawisk istotnych, a jednak rozprawa napisana jest
przystępnie i interesująco. Wprawdzie tytuł sam implikuje w sobie
treść tak bogatą, tak skomplikowaną, tak historycznie ciekawą,
że mogłaby zapełnić dzieło kilkutomowe, ale dobrze się stało,
że właśnie tę masę zagadnień starał się autor przenieść do świa
domości myślącej części . nauczycielstwa przynajmniej w takiej
szacie .i takim kształcie. .

Oto w rozdziale pierwszym (I. Zarys historyczny intelektua
lizmu) nakreślił autor jasno sytuacje, które stworzyły intelektualizm
i jemu sprzyjały, następnie zilustrował stosunek intelektualizmu,
do pedagogiki t. zw. eksperymentalnej (R. 11.). Najbardziej war
tościowe rozdziały książki to: III ci o woluntaryzmie i jego pod
stawach naukowych i IV-ty p. t. .,Intelektualizm i woluntaryzm
w zestawieniu". W związku z badaniami psychologicznemi, z po
?tępami socjologji, z _przemianami życia politycznego. społecznego
1 gospodarczego stwierdzono, że wola a nie jedynie intelekt, jest
nacze\n~ motoryczn~ • t~órczą władzą-dyspozycyjną człowieka.
W m1eJ?ce kształcema intelektu b~dzie się teraz w ten sposób.
ustanawiało pracę szkolną, aby nalbardztej kształcić pierwiastki
~oluntarystyczne ~us_zy ludzkiej, - miałyby one być podłożem
innych dyspozycyj. ro Jest podstawą psychologiczną koncepcji

bok. nast.
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pe_dagoga amer~kańskiego. Deweya, który na tle. ogólnej prze
miany społecznej dokonanej przez stosunki gospodarcze uzasadnia
k?ni~czność takiej przyszłej pedagogji. Teorję wysiłku w naucza
mu J_a_ko typ~wą ~la intelektu_ali~mu ~hciałby jednak Dewey po
godzie z teorją zainteresowania Jako Jedną z istotnych dla kon
cepcji woluntaryzmu. Podkreślenie czynników moralnych w wycho
waniu jest jedną z najbardziej dodatnich cech teorji amerykań
skiego filozofa-pedagoga.

Ciekawe zestawienie obu prądów na gruncie wychowania
podał autor w rozdziale IV tym. A · więc -różność (nie różnica)
zachodząca pomiędzy intelektualizmem i woluntaryzmem odpo
wiada różności pomiędzy rozumem i wolą, charakterem indywi
dualistycznym a socjalnym w zakresie wychowania, wysiłkiem
i zainteresowaniem i t. d.

· W rozdziale V tym autor przedstawia niektóre odmiany
woluntaryzmu w pedagogji dzisiejszej - skrajny system Błoń
skiego zastosowujący pedagogję do szkoły jako instytucji wy
łącznie techniczno-zawodowej, system Decroly'ego dbający o utrzy
manie równowagi pomiędzy pracą fizyczną i umysłową i daltoński
uwzględniający indywidualność i inicjatywę ucznia,

Wobec tych systemów polska myśl pedagogiczna ma się usto
sunkować twórczo =ma stworzyć system odpowiadający wielkim po
trzebom Polski i jej obywateli; przytoczeniem projektu szkoły twór
czej Rowida (,,Szkoła twórcza"), kończy autor rozdział Vlty -
ostatni. (.Myś l polska wobec prądów reformatorskich").

Jakikolwiek będzie stosunek polskiej pedagogji do idei
przyszłej szkoły, (por. recenzję tej książki w .Szkole Powszechnej"
R. IX. Zesz. IV. 371-5 - Z. Z.) godne jest uwagi, Cze inicjatywa
wychodzi także ze sfer nauczycielstwa, że nauczycielstwo stanęło
już na tym poziomie obowiązkowości twórczej, przez którą nie
jest się tylko jednostką wykonawczą ale osobą myślącą i twórczą.
Książeczkę p. Horocha 'rncżnaby polecić licznym rzeszom nauczy
cielstwa przynajrnmej jako pobudkę do zastanowienia się nad
p_odobnem1 problemami. Dr Leon Langholz.

Dr Michał Friedliinder. ,Zmiany duchowe u młodzieży w wieku prze
łomowym". Lwów 1929.

Badania nad dzieckiem w okresie dojrzewania prowadzone
od szeregu lat zagranicą przez prof. E. Duringa. Charlottę Buhler,
Eduarda Sprangera, prof. Dr O. Tumlirza, Dr J. U. Maiera, Mgd.
v. Tiling i innych 1) doczekały się w Polsce pięknego oddźwięku
w formie nader' interesującej rozprawy Dra M. Friedlandera, Za
jął się w niej autor charakterystycznerni zmianami w ustroju ducho-

1) E. During .• Das Geschlechstsleben des Menschcn" w dziele zb. ,Die
Erziehung und die sexuelle Frage• Berlin 1927.

Ch, Buhler, •Vergldch der PuJertatsenlwcklung bel Knaben und Madchen"
tamże str; 157 in. Ę Sp ranger" Psychologie des Jugendallers•. Leipzig 1925.
Th. Zlehen .Das Seelenleben der Jugendlichen•. Langensalza 1923. Prof. Dr
O. Tumllrz. Die see!ischen Unlerschiede zwischen den Geschlechtern in der
Reifezett.; Langensalza I 928. Dr J N. Meler. Die Ideale der Jungendlichen in
den Entwicklungsjahren. Langensąlza, 1920.
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wym dziecka, występujące~i w „w ( e ku .Pr zeł om o "Y y m na tle
fizjologicznego procesu doJrzewama y łc10wego, w ktorym naw_ia
sowo mówiąc odróżnia dwie. fazy tj, ,,fa z ę Pr z Y ros tu s i ł,
("lata dzieląc~") i „fa z ę negatyw _n ą ", n~cechowaną . pew
nego rodzaju niedyspozycją fizyczną. 1 psych1czn_ą, a kończącą
się z eh wiłą wystąpienia pierwszych cielesnych O?Jawów dojrza-
łości płciowej, jakby "nowemi nar~dzmam1 człowieka". _

Autor ilu_struje, jak wpływy wieku przeło_mo:Vego zaznacza.Ją
się we wszystkich dzjedzi~a~h _sfery duchoweJ. ~z1eck~- W:slrn7uie,
jak widoczne są w dziedzinie Jego umysłowości, obejmującej pa
mięć, uwagę, zdolności_ k?jarze_nia, fantazję, myślenie logiczne
oraz w dziedzinie uczucia I woli, zaznaczając się tu s u b Je k ty
w izmem ·w stosunku do świata zewnętrznego, stopniowern
odkrywaniem świata we w n ę tr z n ego, sil nem zabarwieniem
erotyczno-seksualnem, nadwrażliwością na bodźce ...

Podkreśla przytem bardzo zręcznie te zasadnicze rozmce,
jakie wykazuje, gdy chodzi o zainteresowania umysłowe, płeć
męską i żeńską; pasywność, {receptywność) i subjektywne nasta-

. wienie, tudzież zainteresowanie się większą ilością dziedzin życia
duchowego u dziewcząt, silniejszą aktywność, objektywne nasta
wienie, intenzywniejsze zainteresowanie się tylko je d n ą dzie
dżiną, opozycyjność i krytycyzm u chłopców.

.Gdy chodzi o sferę uczuci a, uważa okres przełomowy za
typowy okres nastrojów. Zwraca uwagę na bujność życia uczucio
wego, znajdującego swój wyraz w rozkwicie młodzfeńczych i de a
~ ów. Za. znam_ienną cechę tego życia uczuciowego uważa sub
ł e k t y_w_1 z _;n I ego ce n try z m, czyli ześrodkowanie się około
wła~n~J istoty, po odczuciu swego "ja" i uświadomienie sobie
swej istoty „różnej od reszty świata". ·

_ Jako źr?dla pozna~ia . t~go okresu życia duchowego
dz~ecka, sJużyc mogą pamiętniki; słowny wyraz silnie odczuwa
neJ. w tej epoce potrzeby ?parcia się o kogoś, komuby się można
zw1_erzrć ze swych przeżyc wewnętrznych. Autor cytuje ciekawe
WY,Jątk1 z dwu ta~1ch . pamiętników młodych dziewczątek. (Ch.
Buhler, Tagebuch e1~es jungen Madchens"; Psychoanalytischer Ver
lag "D~sTaĘebu_ch emes halbwiichsigen Madchens"), Konieczność
wypowiadania się sk~a1~ia zresztą młodocianych nieraz i do twór
~ z Os~ 1 11t er a~ k I e J, . szczególnie zaś do zajęcia się sceną
1 poc_iąg do filmu, dającego niesłychane możliwości reali

_z_owa~? .mraonek i do tańca, tu także mają swe źródło.
do sferon~~~t \~t~r swe wyw?~Y uwagami o stosunku młodzieży
erotyki~ sekiu.alno~~fsuflcto~c1_. P!zedstawi:Vszy zas~dnicze ry_sy
czność za· cia si t m O zien~zeJ, wska~uJe słusznie na k?me
ich seksJ11nego.ę Iia s\~n~ ży_cia mł _odoc1anych i uświadamiania
zdrowia wychowanka w ok o_wiem pierwszorzędne znaczenie_ dla
znaleźć się w ręku każde resie przeło_mowym, Praca autora wmna
nych, czy średnich. go nauczyciela czy to szkół powszech·

Jan Kuchta.
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Kronika pedagogiczna.
Ankieta w sprawie czytelnictwa książek i czasopism pedago

gicznych.
1) Nauczyciel(ka), kicrownik(czka), w sżkole klasowej w .

·········································•····························pow , .............................•
2) Ilość lat służby _
3) Studja . ..
4) Czy posiada własną bibljotekę? Ile dziel treści psycholo-

gicznej i pedagogicznej.? Ile książek ogółem .
5) Czy korzysta z bibljoteki Ogniska Naucz., szkolnej lub innej .
6) Jakie dzieła treści psychol. i pedagog. a) autorów polskich, b) obcych

w przekładzie, względnie w oryginale, przestudiował w ostatnich latach ?
7) Które z tych książek i w jaki sposób wpłynęły na pogłębienie i dosko

nalenie własnej praktyki wychowawczej i metodycznej w szkole? (O ile możliwie,
podać treściwe przykłady konkretne).

8) Czy prenumeruje czasopismo pedagogiczne i jakie?
9) Jakie wogóle czytuje czasopisma pedagogiczne, np. w czytelni Ogniska?
10) Czy na podstawie przestudjowanych książek I rozpraw tudzież wła-

snych doświadczeń opracował referaty wygłoszone na zebraniach nauczyclelskich
lub konferencjach i jakiej treści ?

Prosimy uprzejmie o nadsyłanie odpowiedzi podanych w sposób szczery
i objektywny do 30 czerwca 1929 roku pod adresem: K'o misja Po I. Z wiąz ku
Naucz. Szk. Powsz. w Krakowie (dla Sekcji Pedagogicznej) Ry
nek Główny 29 II. p. W odpowiedziach wystarczy podać tylko liczbę porządkową
kwestjonarjusza, Niezawodnie każdy z Szanownych Kolegów i Koleżanek weźmie
udział w ankiecie, która ma na celu zebranie danych, dotyczących zaintereso
wanta się problemami pędagogicznemi ogółu nauczycielstwa 1).

O szkołę doświadczalną w Krakowie. Staraniein Sekcji Pedagogicznej
Komisji Krakowskiej Zw. P. N. S. P. odbyły się w kwietniu br. dwa wieczory
dyskusyjne na temat ,O szkolę doświadczalną w Krakowie". .Dyskusję zagaił
Dr H. Rowid, uzasadniając potrzebę praktycznego zaznajomienia nauczycielstwa
z postulatami szkoły twórczej i łącznie z tern stworzenia szkoły doświadczalnej
w Krakowie.

Nowe prądy w dziedzinie teorjl I praktyki pedagogicznej, jakie płyną do
nas z zagranicy, należy przystosować do naszych warunków społecznych I do
psychiki dziecka polskiego. Wprawdzie nauczycielstwo szkól powszechnych
w Krakowie podjęło już od kilku lat próby wprowadzenia nowych metod pracy
w szkole i w kilim szkołach poszczególne klasy są już polem doświadczeń ,
np. kl I i II w szkole im. św. Jana Kaniego, kl. I, II i III w szkole Im. Marjl
Konopnickiej. Są to jednak wysiłki indywidualne, brak natomiast dotąd pracy
zorganizowanej i systematycznej, zmierzającej do stworzenia pełnej szkoły
doświadczalnej, .jako ośrodka, około którego skuplćby się mogły dążenia do
przekształcenia całego szkolnictwa I do wychowywania nowego typu człowieka.
W związku ze stworzeniem szkoły doświadczalnej konieczne jest przeszkolenie
ogółu nauczycielstwa na odpowiednich kursach. Sekcja Ped. Komisji Zw. P. N.
S. P. zamierza przedstawić Kuratorjurn memoriał w sprawie utworzenia szkoły

•) Uwaga: Podpis nie konieczny.
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doświadczalnej w Krakowle od września 1929 r., tudzież program przeszkolenia
nauczycieli. · . , .

Na temat poruszony przez prelegenta wywiązała się dłuższa dyskusja, w kt_ore!
głos zabrał także obecny na zebraniu Kurator Okręgu Szkolnego Dr T. l(upczynsk1_
Zgadzając się w zasadzie z tezami prelegenta, przyrzekł swe poparcie dla tych
sił nauczycielskich i tych szkól, które oświadczą gotowość podjęcia pracy doświad
czalnej, przyczem zalecił nawiązanie lej pracy do poczynionych dotąd doświadczeń
na terenie szkoły krakowskie].

Centralny Instytut Wychowania i· nauczania w Berlinie (Zentral
institut fiir Erziehung 'und Unterricht, Berlin W. 35 Potsdamer Strasse 120)
organizuje w lipcu i sierpniu 1929 r. kursy pedagogiczne dla cudzoziemców,
a mianowicie: kurs muzyki od 24. VI. do 7. VII., kurs robót kobiecych, robót
ręcznych i rysunków, wreszcie kurs metodyczny od I 2-26 sierpnia, który odbę
dzie się w związku ze zwiedzaniem saskich szkól doświadczalnych w Halli,
Lipsku, Chemnitz i w Dreźnie. Uczestnicy, podzieleni na mniejsze grupy, będą
mieli możność poznania prary W różnych klasach szkoły doświadczalnej, wy
kłady zaś teoretyczne służyć będą oświetleniu i pogłębieniu poszczególnych
zagadnień w praktvce szkolnej. Dyrektorem kursów jest radca szkolny F. j.
Niemann. Zgłoszenia przyjmuje Instytut, którego adres podany jest w nagłówku.

Odczyt Prof. Dr Ludwika Chmaja, ,,Z najnowszych teoryj pe
dagogicznych: - Psychologja indywidualna Adlera". Dnia 19/4 1929 r.
na posiedzeniu sekcji pedagog, w Czytelni Centralnej Biblioteki O. S. K., które·
odbyło się pod przewodnictwem wizytatora Dra M. Ziemnowicza, wygłosił Prof.
Chmaj ciekawy odczyt o .Psycholog]t indywidualne] Adlera". Prelegent słusznie
podkreślił, iż otwiera ona nowe drogi poznania duszy ludzkiej, w przeciwień
stwie do dawnej psychologji eksperymentalnej, której przedmiotem badań była
,psychiczność" a nie .jaźń duchowa". Omówił te czynniki, które n~ jej rozwój
wpłynęły, a następnie krótko scharakteryzowawszy poglądy Freuda - rozwiną!
poglądy Alfreda Adlera, tak mało u nas znane. W wykładzie jasnym, a ściśle
rzeczowym zanalizował zagadnienie .poczucia małowartościowości". i .obawy
przed rolą kobiecą", zagadnienie kompensacji a nadto wysnuł ze swych wywo
dów odpowiednie wnloskt pedagogiczne. W dyskusji, która rozwinęła się po
referacie nad problemem kompensacji u Freuda, Junga i Adlera, zabra ł głos
prelegent omawiając kwestię ,sublimacji instynktu- u Freuda w zestawieniu
z ,kompensacją' Adlera. Następnie wizyt. Ziemnowicz pogłębia wywody prele
genta trafnemi uwagami teoretycznemi, ilustrując je przykładami. (Zachowanie
się .zuchwalca• w szkole). Porusza przytem cl'ekawe zagadnienie ,odpowiedzial
ności' za plan życiowy, chociażby ftkcyjny u 'Adlera i braku ,odpowiedzialno
ści' u Freuda, tudzież wskazuje na doniosłość badań Adlera dla szkoły. Omawia
dalej sprawę .Poradnl wiedeńskich", mających za cel przyjść z pomocą rnło-
dzieży - a powstałych w związku z temi badaniami. J. K.

Gimnazja wieczorne dla dorosłych, zaczynają interesować w Niem
czech coraz szersze koła pedagogów _i pracowników oświatowych. Twórcą tego
typu placówki oświatowej jest B. A. Silbermann, który w r. 1927 jesienią otwo
rzyl pierwsze gimnazjum wieczorne dla dorosłych w Berlinie. W listopadzie
r, u. odbyła się pierwsza ko n fere n c ja w sprawie tych zakładów I związanych
z niemi problemów w Hannowerze. Zgromadziła ona kierowników I nauczycieli
kilkunastu już istniejących gimnazjów, ·oraz przedstawicieli zainteresowanych
władz. Wyniki konferencji streszczają się w następujących tezach: .
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Gimnazjum wieczorne jest koniecznością kulturalną, leżącą w interesie
dorosłych, którzy chcą osiągnąć wyższy poziom oświaty i wiedzy. Jest zadaniem
samorządów ułatwić powstawanie takich placówek oświatowych. - Dotychczas
uruchomione zakłady przebyły próbę ogniową praktyki z rezultatem zupełnie
pomyślnym. Wytrwałość i pilność słuchaczy godną jest pochwały, a podniesienia
poziomu naukowego należy się spodziewać przez wprowadzenie dokładniejsze]
selekcji uzdolnionych. Problem przyjmowania słuchaczy nie jest dostatecznie ro
związany. Dotychczasowe egzaminy na podstawie testów powinny być uzupeł
nione piśmiennemi i ustncmi egzaminami: Poważne trudności przedstawia ciągle
rozkład lekcyj ze względu na konleczność uwzględnienia w szerszym zakresie
nauk przyrodniczych. Nie rozstrzygnięto jeszcze zagadnienia oceny postępów
(klasyfikacji). Celem uzgodnienia działalności istniejących zakładów utworzono
na konferencji związek gimnazjów wieczornych, którfgo organ, czasopismo .Das
Abendgymnasium· (.Deutsches Verlagshaus Bony & Co, Berlin W 571 jedno
czyć ma wszystkich pracowników tej gałęzi szkolnictwa. W sprawie programów
pozostawiono poszczególnym zakładom wolną rękę. Zainicjowano scrję wydaw
nictw, mających służyć jako podręczniki naukowe dla dorosłych, przystosowane
specjalnie do ich potrzeb i celów. Jako koniecznego uzupełnienia gimnazjów
wieczornych zażądał Silbermann kreowania u n i wersy te tu wieczornego.
Konferencja wypowiedziała się również za udzielaniem subwencyj i stypendjów
słuchaczom gimnazjów, oraz ulg w pełnieniu obowiązków zawodowych Na-

. uczycielstwo gimnazjów, rekrutujące się z pośród nauczycielstwa szkól średnich,
powinno otrzymać zniżkę godzin obowiązkowych i wyższe uposażenie. Nauczanie
powinno u względniai: jak najsilniej związek uczonych przedmiotów z życiem;
dotyczy to zwłaszcza hlstorji, nauk przyrodniczych i matematyki. mj.

(.Fadagogisches Zentralblatt• Nr. 1/1929).
Szkoły wiejskie w Stanach Zjednoczonych. Około 50 proc. ludności

Stanów Zjadnoczonych, liczącej dziś 118 miljonów, żyje na wsi, w-małych osied
lach do 1000 mieszkańców, albo w· samotnych fermach. Jednym z najtrudniej
szych zagadnień polityki oświatowej Stanów, jest sprawa kształcenia dzieci tej
ludności wiejskiej. Dotychczas zakładano tysiące 1-4 klasowych szkól (one room
schools) z jedną silą _nauczycielską. W r. 1925 było 165000 takich szkól, a z 12
rniljonów dzieci wiejskich 500.000 uczęszczało do jednoklasówek. Odcięcie od
miast, brak odpowiednich sił nauczycielskich dla takich samotnych pustelni,
trudności dozoru szkolnego - coraz bardziej parły do rozwiązania zagadnienia.
Rozwiązaniem tern mają być obecnie t. 'zw. ,,co n s o ł id at e d s cho o l s"
t. j. szkoły jednoczące w sobie szkoły niższego typu danej okolicy, Tak np.
szkoła w Ypsylanti (Michigan) powstała z 13 jednoklasówek obszaru 63 mil
kwadratowych. Szkoła zawiera 6-letnią szkołę powszechną, trzyletnią Junior-High
School (średnią niższą) i trzyletnią Senior High School (średnią wyższą) z wszel
klemi odpowiednio urządzoneml salami, Jaboratorjum,- bibljoteką, warsztatem
krawieckim i działem ziemi dla nauki ogrodnictwa I rolnictwa. Uczęszcza tu
625 dzieci, przywożonych z osiedli 15 autobusami na koszt gmin. Najmniejsze
oddalenie domu od szkoły wynosi 7 km. największe 14 km. W 28 Stanach kur
suje wyłącznie dla tego celu 20.000 autobusów, około IO.OOO konnych omnibu
sów i znaczna liczba pojazdów prywatnych, Taka .conso!idated" albo ,centrali
zated school" jest zarazem ośrodkiem oświatowym danego powiatu. Tu za
trzymują się wędrowni prelegenci, tu odbywają się kursy krawieckie, gospodar
stwa domowego I rolnego Itp., tu koncentrują się różne kluby I stowarzyszenia.
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Takich szkól jest obecnie już 15000 z 3 miljonami dzieci. Rocznie powstaje około
1000 nowych, a zarazem znika okola 5000 jednoklasówek. Wydaje się jednak
nieprawdopodobnem, by j ednoklasówk! mogły całkiem zaniknąć. Są takle oko
lice, gdzie z powodu znaczniejszych oddaleń będą musiały pozostać.

("Padagog Zentralblatt" Nr. 1/1929.
Gramofon w nauczaniu szkolnem. Coraz wyraźnie] występuje w dy

daktyce postulat stosowania doslępnych środków technicznych celem uplastycz
nienia podawanych wiadomości i budzenia zainteresowania młodzieży. Jednym
z tych środków [est płyta gramofonowa. Nie wyrugowało jej i nie potrafi za
stąpić racjo,' wysyłające swe dla dorosłyc_h głównie ułożone programy o stałej
porze, niedostępnej w większej mierze szkole. Płyta da się zastosować wtedy,
kiedy jest potrzebna i dobór jej zależy od woli nauczyciela i potrzeby chwili.
Obok radja, którego znaczenia dla szkoły jeszcze się nie docenia, gramofon
znajduje coraz większe zastosowanie w nauczaniu. Da się on użyć zwłaszcza
w _nauce śpiewu i muzyki tak w szkole średniej, jak i powszechnej, gdy chodzi
o zademonstrowanie trudnych partyj solowych lub całych orkiestr, chórów itp.
Ale i inne przedmioty skorzystać mogą. Głównie nauka języka ojczystego i ję
zyków obcych. Monologi i djalogi z dramatów, recytacje, pieśni, ilustracje mu
zyczne do utworów poetycznych itp., ożywią znacznie naukę języka ojczystego,
a dla języka obcego mają wprost pierwszorzędne znaczenie. W Niemczech za
jął się reżyser teatru państwowego w Berlinie Dr Hofmann Marusch stworze
niem serji 30 płyt z literatury niemieckiej, przeznaczonych specjalnie dla szkół
w Niemczech i nauki języka niemieckiego w szkołach zagranicą. Od recytacyj
w języku średniowiecznym niemieckim, aż do ekspresjonizmu - zawierają te
płyty najznakomitsze fragmenty literackie. W dziedzinie geografji dadzą się
z _korzyścią użyć płyty etnograficzne (języki i muzyka ludów), w przyrodzie płyty
z głosami zwierząt i ptaków, w gimnastyce w połączeniu z odpowiednim głoś
nikiem wyręcza w komendzie nauczyciela i pozwala mu zająć się lepiej spraw
nością uczniów. Oczywiście płyły i aparaty są jeszcze ciągle rzeczą drogą. Mi
moto należy dążyć do zakładania zbiorów płyt, które z czasem staną się tak
samo niezbędnym środkiem naukowym, jak zbiory książek - bibljoteki. Władze.
oświatowe zaś dążyć powinny do jaknajszerszego popiera_!lia tego środka tech
nicznego w szkolnictwie ! zachęcać wytwórnie płyt do zajęcia się działem płyt:
szkolnych.

(Wedle artykułu Boelltza ,Schallplatte im Unterricht" w ,Padagog Zen-
tralblatt" Nr. 3/1929). ·
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